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USA uniemożliwiają m / s „Batory" uprawianie pokojowei żeglugi na ftnii Gdynia -Nowy Jork 

Przeciwko dyskryminacii polskiej bandery 
protestuje Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP 

Zlt1P.ou:s/,a b1'ygada im. }oliot-Curic w ZPB im. Marchlewskiego zaciągnęła 
Wal'tę Polwju, ::obou:iqzuj11c się podnieść produkcję ::; l13 proc. do 116 proc. 

Na =djęciu - lreria Gidzgier, jedna z czlo11kiń b1'ygady. 

Zagrodzić drogę wojnie 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 18 bm. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesłało do ambasa.dy Stanów Zjednoczonych A. P. 
w Warszawie notę następującej treści: 

Ministerstwo Spraw Zagranicz-1 do portu w Nowym Jo1·ku, RtZąd 
nych, pnzesyła wyrazy S\?lacunku Polski stwierdza, że w rzwlązku z 
ambasadzie Stanów Zjedn.Jc:wnych pismem okólnym, v,.-ydanym przez 
w Wa~awie i w zwiąrzku rz: notą departament maryna.rlti j lotnictwa 
ambasady z dn.ia 2 ltwtietnia 1951 r„ miasta Nowy Jork dnia 1 marca 
kitóra st.anowić miała odpowiedi na 1951 r., dotyczącym dzierżawy przy­
notę Rządu Polskiego z dnia 19 mar- stan:i w Porcie Nowojorskim, komi­
ca 1951 r. prngnie stwtierdzić, C<l sa·rz mairynar.k!i i lotnictwa oświad­
następuje: czył oficjalnie, że miasto Nowy 
Notą swoją rz; dni<a 19 maTca 1951 Jork me zgodzi się w przy:;złości na 

r. Read Polski domagał stlę jak na-j- rz;atwierdzeil'ie umowy o korzystan;u 
szybsiŻego uchylenia stosowanych z p:rayst.ani dla m7s „BATORl:" 
od dłuższego CZ'<łSU pnzeri władze z uwagi na rzekome ·względy bez­
amerykańskie wobec m7s „BATO- pieczeństwa, które czynią statek 
Rl'." praktyk dyskryminacyjnych ten w Nowym Jorku iriepożąda­
oraz zab~ieczenia statkowi temu nym. P. Cavanagh dodal nawet, że 
praiw do dalszego rz:awijania do por- gdyby pmedsiębforstwo francuskie, 
tu w Nowym Jorku. rz; którego przystarui m7s „BATORY" 
Rząd Stanów Zjednoczony<;h notą dotąd korzyst'lł. wyrarzillo zgodę na 

11Woją wyka.zal ra~- jeszcze, jak obce Jro!'-tynuowa'11!i~ umowy ~zi~żaw­
•lł mu interesy pokojowej współ- neł, ~d miasta odmówi JeJ za­
l)rll<lY międ2ynarodowej i ja.k wiei· tw1erdzema. 
ka. przep~ć lhiełi Jego słowa od 
czynów, gdy składając dekla;rację o 
wolności i równośct realiz11fo w rze­
m.ywistośc:i politykę dyskryminacji, 
poitważa.jącą poko.}owe sto<;~nki 
między narodami I nart!szaJącą 
;podstawowe zasady prawa. między­
natodowego. Rząd Polski odr.mea 
oświadczenia i argumenty za.warte 
w tej nocie, ponieważ nie maj:\ 
żadnego pokrycia i usiłują zama­
&ii:ować sW5owaną dysltryminacyjną 
praktykę. 

w szczególności, jeśli chodzi o 
prawo rz;atw.ijania m7s „BATORY" 

USA pogwałciły 
prawo międzynarodowe 

Pr.akJtycznym zatem wynikiem te­
go stanu rzeczy jest fakt, że sta­
tek „BATORY" utracił możność ko­
rzystania Il. iprrz.ystalrlli, do której do­
tąd za'Wlijal i Linia żeglugowa nie 
ma możliwośai zarwarci>a runowy o 
uzyskanie dnnaj p1-zystand w -Porcie 
Nowojorskim. Ponie'\Wlż praktycznie 
oznacza to uniemożliWlenie rn7s 
„BATO~Y" dailszego uprawiania 

·RocznR·a, którC! ·mobilizuje 
· do dalszei walki o pokój 
„Odwagi 1: wiary, potrafiliśmy się zjednoczyć, ~tratiłiśm~. się ~ 

godzic. Jesteśmy . gotowi i zdecydowani w:vgrać W-OJnę o pokoJ, ~-O;}D.ę 
o ź.Y()ie". Tymi słowami ponad 2 tysiące delegatów, rei>_re"ZentnJący~h 
'12 kraje proklamowało przed dwoma la.ty na Kongresie w Pary.~ 
i Pradze' :niezłomną wolę przeeiwsta.wienia. ~ę matJa.ntyokim ludoboJ· 
com i fob europejskim wspólnikom zbrodni. . . 

„Ludy" świata przestały być bierne" - głOSił Manifest. Z!ą<!Zyła ~e 
wola. walki o pokój, wola. wdągnięe.ia do tej wałki wszystlm:b uczc1-
w.ych, pokój miłujących ludzi na świecie. 

Kongresy w Paryżu i Prache pr:zyniosły ludzkości narod~nie się 
po'ężnego, zorganizowa.nego, 600 milionów ludzi wówczas ogarnlającego 
rucha w obronie p.okoju. 

Minione dwa Iata dowiodły, jak wielką r-0Ię spełnił Kongres Pa­
ryski i obradujący równolegle z nim Kongres Praski. Droga wa.lki wio­
dła przez; Sztokholm, Warszawę, Berlin. Obrońey pokoju obalili bariery 
gra.nieme pomiędzy POS'l.C.7'.ególnymi krajami. Nie istniały dla nich żad­
ne inzes7Jkody geograficzne - głos pokoju rozlegał się li rozlega. na kai· 
dym z kontynentów, we wszystkich krajach. Nie ma dziś na świecie 
miasta, wioski, do których nie dotarłby głos obrońców pokoju. Cyfra 
600 milionów 'ZOrganizowa.nych w ruchu obrońców pokoju należy do 
przeszłości. Cyfrą miliartfa lulhi różnych na.rodowości, różnyc)l wieneń 
f przekonań legitymuje się dtLiś ten najpotęrjlni'eJszy oręż, jakdm kiedy· 
kolwiek dysponowała. 111dllikość w obr-0nie swego życia, w obronie Zy• 
oia. swych dzieci, w obNnie swego dorobku. 

Ruch obrońców pokoju ma za sobą łie7Jne rorga:nimwane akeje, 
jak np, wysyłanie delegacji do pairlamentów świata. Spełniły one swo­
ją. . rolę ku wściekłości amerykańskich podpa.laozy świata - przycią­
gnęły clo 1·uch11 nowe miliony ludzi, zmobilizowały czujność n\\l'Odów, 
wyka.znjąc światu zbrodJlliczość celów przyświecaJąc:ycb następcom 
Hitlera. 

Dwa lata mijają ~ od historyc1.nych chwil pairym, i Pragi. Mamy 
za. sobą JiI Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju w Wa.r.szawie, kt6ry 
w imieniu 80 narodów apracował konkretny program zorgarnfaowa11ia 
akcjl, maJącej na celu obezwładnienie amerykańsko - hitlerowskich 
,;broiłnia.rzy, Walcząca -0 pokój ludzkość posiada. swój pa.rlament 
i swój szt.ab kierownic:zy - Swiatową Radę Pokoją. 

Ona to z Berlina przed niespełna dwoma. miesiącami wezwała na­
r-0dy do P-OParcia Apelu o Pakt PokO\iu między pięciu wielkimi mo­
carstwami - Stanami Zjednoczonymi, Zwią.zkie.m Roor.i.eckim. Chiń­
ską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Francją.. 

Uchwały Swia.towe,L Rady Pok~ju. płomienny l\fa.nifcst P.KOP na­
kładają powame zadania na wsozy1tkie organizacje . ruchu obrońciiw 
pokoju. Organizacja łódzka i wcrjewódzka potrafiły roliWinąć plęlmą, 
ożywioną, szeroko zakrojoną. działalność \V akcji zbierania, podpisów 
pod Apelem S7Jliokholmskim, w akcji zbierania podarków na. rzeC!L dzieci 
koreańskich, nie przejawiadą jednak dotąd dostatecznej aittywno~d w 
obwnym ,niezwykle ważnym okresie pmygotowawczym do Narotlo­
wego Piebiseytu Pokoju. Wyra.ziło sit: to zwłaszcza w niedostatem;r..nym 
upowszechnieniu uchwał Swiatowej Rady, w niedostatecznym dotarciu 
ze słowami Mani[estu do szerokich mas mieszkańców Łodzi i woje­
wództwa, w niedostateomym podchwytywaruu i rozwijaniu oddolnej . 
inil)jatYWY mas, wiąią.cycb spontanicznie zobowlą.zan:ia. 1-Majowe z wal­
ką o niepodległość ojczyzny :i bezpioozeństwo świata. 

Niedługi już okres <bieli nas od dnia Plebiscytu. Trul>a pospiesmie 
nadrobić dotychO'ZllSOWe zaniedbania, trzeba. całe społeczeństwo nasze­
go terenu objąć masową akcją uświadamiającą trzeba. przygotować 
należycie do tej gigantycznej pra<;_y wszystkie IDlejscowe ogniwa ruehu 
obrońców pokoju: wszystkie ke>mJłety dzielnicowe, zakładowe, bloko­
i,re ł domowe oraa; trójki agitatorów pokoju. Ponieważ w wyniku nie­
d'ociąg11ięć 7.e strony ŁKOP i WKOP i)Słabła. tu i ówdzie d:rAa.łalność 
og11;i,w terenowych, najwyższy czas, aby 7lreorganłzowaó priu:ę pos.wze­
góJ,nych komriiełów, w.mioonić i odnowić ich skład, otoczyć je większą 
opieką, pomóc w rorzpła.nowaniu a.koji Przedplebiscytowej 

P!:ud dwoma łaty w ~a.ryżu i Pradze miłująca. pokój lud~kośc rzje­
Ćłnoozyła się 1Ve wspólnej walce p:rzeciwiko Ptldpa.lac00m świarta, Przed 
r'akieip 600 milloruun:i podpisów pod Apelem Sztokh-0Imskim ostr.z:egla aua zł)rodni&rzy przed użyciem broni a.t.omowej. Dziś w imieniu milial'• 
aia. postawione ~e żądanie zawarcia Paktu Pokoju, 

Żąda.nie to wdelomilionowymi fłosami P6Pl'2e ca.ły na.ród polski, 
Wśród głosów tych za.brzmieć muai 1>okmie &'los obr-0ńców • uokoju 
s ł.odzi i województwa.. 

I 
pokojowe-j żeglugi na lin.il Gdy­
nia - Nowy Jork, Rząd Polski po­
traktować musi zarządzenie takie 
jako wyraiz polityki dyskryminacji, 
ja.ko jr-skra.we pogwałcenie zasady 
wolności żeglugi, sprzeczne z zasa­
dami prawa międzynarodowego i 
pokojowej współpl'Q.Cy mięclzynaro­
dowej. 

Niepoważne wykręty 
R-ząd Stanów ZjednOCZ'Onych 

twierdzi, że ta decyzja zaTZądu 
rn:i:asta Nowy Jork miała charakter 
wyłącznie miejscowy i że rząd Sta­
nów Zjednoczonych w jej powzię­
ciu nie brał udrziału, dlatego też 
rzekomo żadnej nie może za nią 
ponosić odpowiedzialności. Rząd 
Polski nie może ilZnać tego rodzaju 
argumentacji. Rząd Polski daleki 
jest od tego, by wchodzić w sprawy 
wewnętrznych stosunk,ów innego 
państwa, respektując - w pmeci­
wleństwtie do manej praktyki nie­
których rządów - moo.dę suweren­
ności. W żadnym jednak wypadku 
struktura wewnętrzna państwa, ani 
jego ustawodawstwo nie mogą 
zwalniać go od od1>owiedzialności 
wynikającej z zobowi:µań między­
nal'odowych i prawa. Zasada ta zo­
stała wielokrotnie uzna.na i potwi~r­
dzona. przez sądy krajowe i trybu­
nały międzynarodowe. Rząd Stanów 
Zjeclnoczon3'ch sam zresztą wielo­
.kr-0tnie powolyWał się na. nią w 
swoich stosunkach międzyna1·odo­
wy<:h. 

Podobnie Rząd Polski nie może 
uznać argumentu, jakoby zarząd 
miasta Nowy Jork d!'liałal w tym 
wypsdku w chaT.aktel._-ze prywatnYl'l'li 
i jako właściciel preyi;tarui miał peł-

! ną swobodę działa11ia w wyborze 
dziierżaiwców. Argument ten nie 
wytrzymuje krytyki. Sprawa umów 

012:aw:iernnych przez miasto Nowy 

Jork z dzierżawcami przystani może l-Majowe orędzie śFZZ 
być sprawą wewnętrzną, p:raestaje WIEDEŃ (PAP), - światowa Federacja Związków Zawodowych 
nią jednak być, gdy w wyniku spe- wydała z okazji 1 Maja orędzie do mas pracujących i organizacji 
cjainych rz.arządzeń naruszone zo- związkowych całego świata, w którym wzywa do wzmacniania je• 
stają interesy .innych państw. Ko- dności akcji, aby zagrodzić drogę uowej wojnie i zapewnić lepsze wa• 
ntisarz marynai1kd. i lotn:iotwa mia- runki pracy i życia ludziom pracy. 
sta :-Jowy Jork, jak to wyżej zarz.na- o ' · dk ·1 ·• Japon1·i·. śFZZ pozdrawi·a narody 'b b t In t · dzil ręaz1e po res a, że w wynurn 
czono, w sposo ru,a Y 5 wier • " Afryki', Ameryki" ł.ac1"n'sk1'e1· 1' wszyst· · · t t '· BATORY" przy"otowań wojennych, prowadzo- -ze uwaza s a er.. " za „wy- "' kich innych kra1·ów kolonialnych i za· Soce ~iepoz'adany" wy.'-lu~"J'ąc J'e nych przez imperialistów w pog·oni za ·~ · · ' "" .,..... - leżnych, walczących przeciwko jarZJl!U dnocrześnie możliwość korzystania super-zyskami, s.ytuacja mas pracują- kolonialnemu 0 swą niezależność na• 
przez ten statek z prrzystani miej- cych w krajach kolonialnych i zale· rodową. 
skiej. Fakt powołam.a się w ostat- tnych po1arsza się z każdym dniem. W zakończeniu śFZZ wzywa masy 
nim ustępie pisma okólnego z dnia $FZZ gorąco 'pozdrawia masy pra- pracujące i organizacje związkowe 
l marca 1951 r. na Wll'lględy bezple- cujące ZSRR, Chińskiej Republiki Lu- wszystkich krajów do rozszerzania 
czeństwa narodowego obala całko- dowej, Niemieckiej Republiki Demo- wall'i o swe socjalne i· ekonomiczne 
.wicie tezę, jakoby zamąd miasta kratycznej i wszystkich krajów demo- postulaty; wzywa do demaskowania i 
działał W charakteme prywatnym. kracji ludowej, których twórcza pra- izolowania agentów imperialistycz-
Wyda1ąc ~rządreil'ie, o którym ca stanowi cenny wkład w dzieło po- nych - rozbijaczy ruchu robotnicze• 

mowa, zarząd miasta Nowy Jork stępu ludzkości. śFZZ pozdrawia &Io; wzywa do składania podpisów 
działał nie tylko jako właściciel robotników wszystkich krajów euro- pod Apelem światowej Rady Pokoju w 
pmystani, ale przede wszystkim pejskich. walczących przeciwko remi- sprawie zawarcia paktu pokoju mię· 
jako organ władzy i dlaitego odpo- łitaryzacji Niemiec Zachodnich, i pra. dzy pięcioma wielkimi mocarstwami; 
wiedz.l-a.Iność za. wszelkie jego d.zia- cujących, krajów Azji i Oceanii, któ- wzywa do walki przeciwko remiliła· 
łanie na płaszc:zyznie międzynaro- •rzy zjednoczyli się, aby udaremnić Iryzacji Niemiec i Japonii; do ujęcia 
dowej spadać musi i spada na. amerykańskie plany remilitaryzacji w swe ręce sprawy pokoju. 
rząd Stanów Zjednoczonych. Rząd I> 
Stanów Zjednoczonych repre2entuje Siedziba ~FZZ przeniesiona do Wiednia 
bowiem wszystkie władze lokalne 
w stosunkach międzynarodowych. ·WIEDEŃ (PAP). - Biuro Wyko­
Wynika to wyraźnie IZ artykułu 1710 na.wcze światowej Federacji Związ­
konstytucji Stanów Zjednoczonych. ków Zawodowych rozważyło na swej 

W G!:Wiąz.ku iz tym Rząd Polski pra- ostatniej sesji sytuację, jaka wytwo• 
gnie przypomnieć, że kiedy kon- rZ]ła się -w wyniku faszystowsl<iego 
sul genera1lny R P. w Nowym Jor- zarządzenia, które zakazuje, by sie­
ku r.>Joży:ł swego czasu protest u dzibą SFZZ był nadal Paryż. 
wfa_de miejscowych, domagając się Sekretariat śFZZ wr • ił ' g 
zanaechania szykan, stosowanych . . • z oc u~ a ę. na 
wobec polskie"o statku otmymał' propozyc1e. !akie "':Płynęły od hcz-

0 ' nych oddz1ałow związków zawodo. 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). wych przy fabrykach austriackich, 

aby Austrię wybr11no jako nową sie· 
dzibę Federacji. 

\Vobec tego, że normalna praca 
Federacji w Wiedniu będzie zape· 
wniona ze względu na położenie geo• 
graficzne tego miasta oraz z uwagi na 
serdeczne zaproszenie austriackich 
mas pracujących, Sekretariat śFZZ na 
swym posiedzeniu w dniach 17 i 18 
kwietnia br, postanowił - obrać Wie­
deń jako siedzibę światowej Fe4era· 
cji Związków Zawodowych. 

RolOtUicy ŁodZi lia Wcirtach Pokoju 
Nowe formy współzawodnictwa pierwszomajowego 

Powiał kutnowski Od dnia_! Maja - wielkiego ·dnia cyjne i Warty Pokoju są gorą- gady im. Joliot - curle, odpowie-
zakończył siewy klasy robotniczej - dzieli nas już cym wyrazem woli obrony pokoju, dzieli masowo robotnicy tkalni i 

niewiele dni. We wszystkich łódz- są wspaniałą odpowiedzią tysięcy przędzalni. W tkah1i, na pierwszej 
W dniu 18 bm. powiat kutnowS>ki kich zaldadach pracy tl'wają przy- robotników łódzkich na Manifest zmianie, 40 tkaczek zaciągnęło 

'iza·kończył całikowieie zasiewy zbó;;. gotowania do uroczystych obcho· światowej Rady Pokoju wzywają- Warty, wśród nich znane przodo­
łkłosowych, wysuwając się w tym· dów. Robotnicy wzmagają swoje cy pięć wielkich mocarstw do za- wnice: Helena. Wilmańska, Helena 
'.wzg·lędzie na pierwsze miejsce w wo· wysiłki, celem przedterminowej re- warci.a Paktu Pokoju. Płachta, Bronisława Stępień i wiele 

ł 

jcwództwie łódzkim. Jako picl'Wsza alizacji swych zobowiązań Pierw- innych. Cały zespół majstra Zy-
w po\tjecie zakończyła siewy &pół- szomajowych. Wiele zakładów ·wy- ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO gmunta Nawrotka. składający się z 
dzielnia produkcyjna w Rustowie,, pełniło swe zobowiązania z nadwyż- W Zakłaaach im. Marchlewskie- 14 osób, zgłosił swój udział w War-
skracając czas za.siewów o 7 dni. W ką. go, na wezwanie ZMP-owskiej bry- (Dalszy ciąg na str. 2-cj). 
ślad za nią ukończył akc~ę siewną Czerwona Łódź daje godną odpo- -.. .................... ___________________ _ 
PGR Ostrowy zespołu Błome. Z gro- wiedź podżegaczom wojennym, .-
mad, gdzie c'hłopi gos·podwrzą jeszcze czerwona Łódź zaciąga uroczyste 
indywidualnie, na czoło wysunęła się Warty Pokoju, postanawiając wytę­
wieś Turanów. Chłopi tej gromady żoną pracą zamanifestować swą so­
sprawnie i szybko przeprowadzili za~ lidarność z masami pracującymi 
siewy dzięki wYdatnej pomocy miej· I całego św'iata. 
scowego koła ZMP Niezliczone zobowiązania produk-

Plan roczny w 1 O miesięcy 
Tkacze z ZP B im. Kunickiego wzywaią 

do- długofaJowego współzawodnictwa 

Tkacz Euge11i11s: Smyc:el~ 

z ZPB im. K:micl>iego 

I EUGENIUSZ SMYCZEK, tkacz 
ZPB im. Kunickiego, inicjuje nową 
foi;111ę długofalowego wspólzawodnic· 
twa. Onegdaj tow. Smyczek rzucił 
wezwanie DO WYKONANIA ROCZ­
NEGO PLANU PRODUKCJI W 
CI.~GU 10 1\UESIJ;.:CY. Tow. Smy­
czek realiz.ując zobowiązania 1-Ma­
jowe wykonuje bazr produkcyjną w 
153,5 proc. Do 1 Maja postanawia 
on podnic8ć produkcję o dalsze 0,5 
proc. i utrzymać stale wysoką wy· 
dajność tak, aby plan roczny zakoń­
czyć do 1 li:Stopada. Eugeniusz Smy· 
czek we:rn· ał do ws1>ólzawod11'ictwa 
tkacza Stefana Zająca. 

STEFAN ZAJ.~C przyjął rzucone 
mu wezwanie. Plan wykonuje obec· 
nie w 147,8 proc. Zobowiązał się do 
dalszego wzrostu wydajności i ZA­
KOŃCZENIA SWYCH ZADAŃ 
ROCZNYCH Z DNIEM 1 LISTO· 
PADA. 

Inicjatywa tkaczy z ZPB im. Ku­
nickiego zostanie bez wątpienia pod· 
j~ta przez robotników innych fabryk. 

Dziś, dnia 20 kwietnia o godz. 16.30 w sali teatralnej ORZZ 
ul. Traugutta 18 odbędzie się 

U.RO CZYSTA AKADEMIA 
dla uczczenia o6 rocznicy podpisania 

· układu o przyjaźni i wzajemnej 
między Polską a ZSRR 

pomocy 

W części artystycznej wystąpią zespoły -świetlicowe. 

... 

PR.ZED 1 MAJA 
10.8ó5 złotych 
oszczędności 

W ZPW im.. Gwardii Lu 
dowej, dzięki zobowią­
zaniom, podjętym na 
cześć 1 Maja, załoga za­
oszczędziła w ciągu pierw 
szej dckacly hn:i. na mutc 
riałnch pomocniczych i 
r1rzcz podnic;,ieaie wy­
dajności oraz j:iko~ri 
przedzy 10.865 zł. 

Zobowiązanie 
wykonane 

Pracownicy :Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Rohót 
Wodoci:!fiowo - Kanali­
zacyjnych dla uczczenia 
l Maja postanowili wy­
konać ponad plan 43 me. 
try bieżące przewodów 
kanalizacyjnych, 30 me-· 
trów rurociąg6w i 1 
wpust uliczny, Zohow,ią­
ł.tnie powyższe zostalo 
do dnia 15 hm. '" pełni 
zrealizowane. 

Szofer z ZPO im. l'rócliniha - 111.iecz.yslaw ]onsln 
- pr::.eprowad:ając sam drobne naprawy wo=ii ::a. 
oszc:11d=ił w kwietniu 900 ::I. oraz 120 litrów ben. 

zyny 

Dwie spółdzielnie produkcyjne 
zradiofonizowane 

Słuchacze Szkoły Tele. 
mechanicznej, przy Dy_ 
rekcji Poczt i Telegra­
fów w Łodzi oraz pra­
cownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Radio-

Czyn 1-Majowy przyczynił się 
do podniesienia wydajności pracy 

plawska, Tadeusz Kozłow 
ski, Adam Sukiennik, 
przekraczają je obecnie, 
osiągając od 105 do 115,7 
proc. wykonania planu. 

fonizacji Kraju w ra­
mach zobowiązań 1 . Ma­
jowych zradiofonizowali 
spółdzielnie produkcyjn~ 
w Wadlewie (pow. piotr­
kowski) i Kalinowie (po­
wiat brzeziński). 

W ci~gu 14 godzin za. 
łożyli oni 6 km przewo· 
dów i 90 głośników " 
mieszkaniach spółdziel. 
ców. Wartość wykonane­
go zobow:ązania wynosi 
ponad 5.000 zł, 

Pomyblnie przebiega re 
alizacja zobowiązań, pod­
jętych na dzień 1 Maja 
w Pabianickich Zakładach 
Przemysłu Jcdwahniczo. 
Galanteryjnego. Załoga, 
która zobowiązała się w Zobowiązania młodzieży 
kwietniu podnieść wydaj. Czynny udział w reali-
ność pracy o I procent, 
podwyższyła j'! 0 2,4 pro zacji zohowil}zań, podję. 
cent. Tkacze, !llie ,\,yrahia tych przez załogę ZPB 
jący dotychczas swoich im. Marchlewskiego, dla 
baz, jak na przykład: uczczenia 1 Maja, biorl} 
Wiesław Phpuga, Alojzy członkowie tamtejszego 
Budziński, Marta fatara. koła ZMP. Między in­
Łucjan Mazur, Michał nymi brygada elektryków 
Chorrrnń-ki, Leokadia Po_ im. Ziemniuchowa, która 

zobowiązała się założyć 32 
lampy na oddziale przf 
dzah1i - zobowiazanir 
swoje już zrealiz~wałn . 
Tkaczka Ciołek, która po 
stanowiła podnieść "Jl/1': 
konanie, liazy o 2 proc., 
zamiast 105,8 proc, ha 
zy wykonuje Ul,7 proo. .... 
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Rz4d Stanów Zjednoczonych' 
przeciwko polskiej banderze 

1l.llltd litM!ów Zjednoozonyc.h, spra\\-. ilstnleJl\oCtco obecnie napi~la 
111lęd:ąDIUIOdowero, rząd, który od kilku lat prowad!!f w~a ant:v--
1101~.klt akcJę dy&kryminacyjn~ w 9tosunJl&ch handlowych I ktilłinral­
l'lych, c1opaje;ił słę nowe10 p~ałcenJa zasad pn.wa mtęd~e-
10. Wbrew wyraźnie wlą~ym zasadom tero t>rawa, oh~ro wol­
n~ tedaa Jako niubędne~o czynnika r-O'T.Woju poko,JMlryt'b 9tosu1*6w 
~""Y<'h, rząd Stan6w ZJednoo:r;OIJycb 11łRęmoł1tMI kano­
~ llł&\ku „Batory" na linii Gdynia - Nawy Jórk, 

Ten beflJrrzykła-dny krok uslł1JWał rtt-4 Stanaw ZJednoczonytlh uaa­
ndniil w 111wQ)e.j nocte z dnia 19 ma\'ca .br. napłęclem w .toeunkMh 
ńlięd-iynuodowych. Autony noty 'IJ&potnnlelł, że na~ to wywela­
ne !l09tało prJ.ez ntc; samy.lW.. Cl sami ' ludzie, którzy 111Rnnują n& lewo 
I na prawo deklarujamt o wolnotiei i rl>wnośoi, de~ bez skrupułów 
pokojowe M!ady międzynarodowej W9Półpl1ley. 

Akcda ~du Stan6w Zjednoczonych :Pł'Zeclwko polskiej bandenc, 
pl'IDeC\wko Połl!kie-,f l,inH 7.e1łu1owej i polskiemu stabkO>Wi datuje aię 
od -~ 1948 roku; wladu 11merykańmde prowackłły jJł planowo 
przy uiyclu najbl'Uta.lniejszych śr«lków, niespotykanych w stosunkach 
mięcłlJ'nttrodoWYch. Nc11.\ ~u R:l!eczypospołit~j Polskiej podaje ob-
87Jlilnly ~a.z tych szykll'll, które dopmwMlziły do uniemożliwienia 
konłyn1l>OW8'1lia re;tów fla.1.ku „BałOł'y". 

Od <lw6ch lat rzaloga „Batorego" ani ~u nie ot11Zyn1ała prawa 
ze,fśma na ląd w porcie n~woitorskim. Jest to postępowanie nieprakty­
kowane w zadn:vm innym porcie na św:let·le. 

Atnerykańskie władze konsularne w Europie prowadziły od dluż­
ezego Cl'Jasu akcję terro~ania. tym osób, które pragnęły odbyć pod­
róż do USA na pokładzie „Batorego". 87,ezerólnie celowały w t.ym kon· 
aulaty amerykańskie w Bremie i Ha.mburgq, 

Pasa.ierów statku „Batory" poddawano szczegółowym rew123om 
l nużącym przesłuchaniom. Agem.li FBI wy;pytywa.Ji lich o wseystkie 
aiciuaóly życia. prywatnego i interesowali się ieh d?Aałalnoticią społec-i;­
ną, Podmas (l'udniowe10 rejRu mtku „Batory" wypytywa.no wwzyst­
kidl pasażerów, czy brali ud7hł w n S-Matowym Konrreeie Obrońców 
Pok11ju w WarsZllJWie. 

By całkowJcie uniemO'lllwłć żeglugę sla-tku „Batory", władze ame­
r.Ykaiiskte posłużyły się zamądem mieJsldm Nowel'o Jorku, którefo 
wy8ooy dostojnicy, jal.: pows:r.cehnie w.i.adoJno, są, śtłśle powiązani z 
bandami rangst.ersklml. Zarząd miejski otrzymał oficjalne polecenie 
od mądu USA, by wykorzystał wobec „Bat-ore10" swoje doświadczenie 
w stosowaniu metod 1angstersklich, Gangsteryzm stał się melodą 
nświęeoną w praktyce polltycmej Stanów Zjednoczonych. 

Nie51ychana ałicja dyslrrymfoa<:yjna imr.eciw słatkO'fl'i „Ba.tory" jest 
. f;1>izodem antypoko.ł&w~j polityki podżegaczy wojennych z Waszyngto­
nu. Ale też jest to epizod znamienny, MetOdy szykan stosowane byly 
przez wlaclze ameryke.ńsltie już od dhtisz~o czasu. Statek „Batory" 
jednak, mimo wszystkie sz:vka.ny, odbywał reguła.tnie swoje rejsy; da~ 
W11;lłśmy w ten sposób wyra.z naszemu Ztlecydowaniu obrony prawa 
wolnej żeglugi, a co za tym idzie, wierności zasadom pokojowe; współ­
pracy mtr,dzynarodowej. 

Obecnie Polska Linia żerlugowa wsiała zmus-i;ona. wycofać statek 
"Baiory" z linii Nowy Jork - Gdynia. W obronie s~oit!h słuinuych 
pra.w :Rząd Polski •wdełlł dzJałalnl>fić ameryk:ińsldeg-0 przedsięl>ior­
stwa. żeglugowego „American Sca.ntle Line" w Polsce, z siedzibą 
w Gdy.ni. 

Nota R'Lądu Polskie10 stwierdza, że rząd nasz „~tr.zega. sobie pra­
wo dochodze11ia wszelldcb szkód i strat, które w riwiąrzku z w:vcofauiem 
•łatku z tej linii wynikną. Rzltd St.nów Zjellłlu1czonych pono,ęł peln~ 
odpowiedzialność za aw~ akcję dysk~in&ey~ i antypokoiow~". 

. 

Nota MSZ do rządu Stanów Zjednoczonych 
(Dok01kzenie ze str 1-sze!J) I cyjn, i wrogą pokojowej w.,mitracy 

• mif(izynarGdowej. W szyatko to dzia· 
on odpowiedź, że sprawa winna być ło się mimo bezspornego faktu iż 
skierowana na d:rogę dyplomatyczną statek „BATORY" od wielu lat -dpra­
do rządu stanów Zjednoczonych. wiał pokojową żeglugę, stosując się 
Fakt ten przeczy oalkowicie twier- w sposób wzorowy do przepi~ów pu.· 
dzeniu ritądu Stanów Zjednoczo- wa morskiego i miejscowych '[)'l'Zepi· 
njrch, jeko'by zare:ąde.elllia teg<> ro- sów portu nowojorskiego i mimo że 
dzia1u miały chairakter wyłącznie w portach poh,kich nie 5ą stosowane 
nlih!j.3cowy. DH1teao też Rząd Polski wobl:!c obrych statków żadne dyskry· 
2la ~kty ~ w całej pelnf odpl)wie- minacje, co ilówniet odno~iło się w 
dzia.blym ~7Di nąd Stanów Zje- eałej pełni do statków pod bande:r:ą 
dnoo'llODych. Nie od rzeczy będzie Stanów Zjednoczonych. Wielokrot­
wslcarz.ać pr-q spo.sobności na o- ne prote~t.y władz polqkich przeciw 
świadczenie Departamentu Stanu w ~zykanom wobec Polskiej Linii żeg· 
~wtiazku ze sprawą cutting v. the ługowej nie odniosły skutku, mimo 
King, która toczyła slę swego cza- to jednak ;~cglui:r<: na lej linii ufrzy­
su między Stanami Zjednoczonymi m~ wano nadal, traktując ją. jako wy· 
a Kanadą i w której na oświadcze- raz wysiłków w kierunku pokojowej 

szcze1-ym .w s-wym oświadczeniu w j dułtcji i użycia bomby atomowej, któ· 
tej l!lpraw1e był komisarz marynarki rego miliony obywateli podpisało 
i lotnictwa miasta Nowy Jork, który apel, domagający 1ię takiego zakazu. 
oświadczył, że zarządzenie przezeń Poszukiwanie tej broni aa pokładzie 
wydane ,,pozosta\Vi m-s „BA 'l'ORY" m·s „BATORY" zmusza do przypo• 
bez możliwości zawijania". mnienia rządowi Stanów Zjednoczo­
• Tak i1atem rząd Stanów Zjedno- nycl~, że to wła.ś~ie. on ~rzez .usta 
(l.;f,Onych zareagował wykrętną ekwi- swo1c~ prze~staw;1~1eh. wyrazal w1~lo· 
librystyk~ prawnq. i faktyczn11. odmo· krotnie ~am1ary JeJ. uzyc1a. 
wą na słmzne i uza15adnione postu- Wysum~tv. w ~ocie ambasady ar.fu­
laty noty oolskiej t dnia 19 n1arca ment napięcia międzynarodowego Jest 
1951 ro~u. • tym bardziej bezzasadny, iż pochodl!i 

Nie „Batory'', lecz USA 
przechowują bomby 

atomowe 
n:e rządu kanadyjskiego, odsył-ające współpi·acy międ;:y nnodumi. T~·lko W tym stanie rzeczy Rząd Polski 
mąd Stanów Zjednoczonych do rzri- dzięki temu, te zuloga stat.ku w obli zmuszony jest stwierdzić, że rząd Sta.· 
du p-rowincji Quebec, Departament czu prowokacji mzęd11ików amery- nów Zjednoczonych odmówił zanie· 
Stanu stwJer~it, że nie może spra- kańskich zachowala postawę, która chania praktyk dyskryminacyjnych 
wy tej omaw'.ać ~ prowincją, ale od wzbudzala powszechny podziw i sza- wobec polskie~o statku oraz uniemo· 
rządu kanadyjskiego domagać się cunck, nie doszło do powa:i:niejszych żłiwił mu dal~ze korzystanie z ponu 
będzie wykonania jego ecbowią- incydentów. Ncwer.o Jorku. C:i:yniąc to, rząd Sta­
?.tań (1937 r.). Nota ambasady z dni.a 2 kwietnia nów Zjednoczonych naruszył elemen· 

W tym stanie rzeczy Rząd Pol- lD51 roku w sposób niezręczny sta- tarne ptawa wolności żeglugi między· 
ski odrzuca tę część oswiadczenia ra się przerzucić sprawę dyskrymi· n•rodowej, prawa powszechnie uzna­
rządu Stanów Zjednoczonych, jako nacji wobec pol~kiego sU!tlrn na pia- ne l wielokrotnie podkreślane w do· 
sprzeczną ~ zasadami prawa mie- sr,czyznę .,bezpicczc1'lstwa'' Stanów kumen!ach międzynarodowych. Rząd 
dz.ynarodowego i własną praktyl<ą Zjednoczouych, r;1ekomo zagTożone- Słanów Zicdnoczonych pozbawił sla· 
Stanów Zjednoczonych. go przez 111·" „Bl\TORY". lb;:!d Pol· tek polski prawa dostępu do portu n;i 

ski nie ma zamia'l'u polerni)lować z zasad.:ich równości z innymi siatka· 
Łańcuch brutalnych tego rodzaju argumentem, który jest nd, a więc tego prawa, kt.6rego jesz­

wysoce niepówa:i:ny. W rzeczywlstoś· cze w r. 1852 rząd Stanów Zjcdno· 
,szykan ci jednak metody te są w i~tocic swej czonych cloma~ał się od Japonii. W 

wyrazem ilwladomej polltyki .,żelaz- tvm samym roku amerykański ~ekre· 
Rząd ł'olski ma 1>elne pra\\ o obar- nej kurtyny" reałizow~11cj pnez rza<i tarz stunu, Conrnd, pisał. 7.e warunki 

czyć rząd St3nów Zjednoczonych od· Stanów Zjednoczonych. Rzucanie cloou~zczania statków do obcych por­
p6wiedzia1nośeią. za o;;tatnia decyzjr bezzasadnych oskar:i:eń pod adre;;cm tów nie mo(lą naruszać zwyczajów 
wład-i; nowojorskich tym bardziej, Rządu Polskiego, pragni~ceg-o $Zcze· prcyjetych w stosunkach mii;dzv cy· 
że nie je"t ona zjawiskiem izolo11a• rze utrz~•mania pokojowych stoimn- wilizowanymi narodami. 
n.ym, le-cz stanowi dalszy przejaw ków międzynal'odowych, zmierza ch:r· Prawo to Sąd Najwyższy Stanów 
brutalnej, antypokojowej i ftl)torycz- ba tylko ~o wywoła1_lia ?dpowie~niej Ziednoczonvch ustalał w sz.eregu wy· 
nie antypolskiej praktyki dyskr)·mi- psychozy l do odwrocema uwagi !ld roków, a Tmityłut Prawa Międzyaaro­
nacyjnej, stosowanej równie:i. wobec w~asnych praktyk rządu Stano\V . dowe$!o w swoich rezolucjach, haskiej 
Pols·kiej Linii żeglugowej od dlui:sze- ZJednoczonych. I z r. 189!!, sztokholmskiej z r. t928, 
go cznsu„ Nie ulega wątpliwoiici. że szykany Stały Trybunał Sprawiedłiwoici Mię. 
Władze portowe l'.\oweg·o Jorku od te miały na celu utrudnienie m-s <lzynarodowef w Rio· de Janeiro w 

stycznia 1948 r. upra.wi..'tly stale szy- ,,BATOlłY'" kursowania na linii Gdy-· wyroku z r. 1934, a dla państw Amc· 
kany w c:tosunku do polskich stat- nia - Nowy Jork, a o<statnim pocią· ryki -· Konferencja w Rio de Janeiro 
ków i ich załóg. ' gnięciem w tej dziedzinie je3t decy- z r. 1927. 

Jn:i: w styczniu 1948 r. wladze imi· zja uniemożliwiaj~ea uz~·skrnie przy- Niezależnie od tego rz1td Stanów 
gracy jne przesłuchały 7 marynarzy stan i w po1'Cie. Zjcdnoc7.onych aatunył Kartę Orga· 

od rządu, który do napięcia tego do· 
prowadził i skierowany jest do rządu, 
który reprezentuje naród, stojący w 
pierwszym szeregu walczących o po· 
kój i poświęcający wszystkie swe si­
łv temu, aby kraj swój odbudować 
ze zi;liszcz wojny. 

Nie w kabinach . .BATOREGO", ani 
wśród członków jego załogi, gdzie tak 
skrzętnie amerykańscy urzędnicy „po• 
szukiwali" ukrytej broni atomowej, 
ale w miejscach wiadomych rzędowi 
Stanów Zjednoczonych, na jego wła· 
snym tervtorium, zna\dują się składy 
ni~~czvcielskiej bomby. 
Rząd Pols\ti ocenić musi akcję rzą· 

du Stanów Zieclnoczonych w sto~unku 
do statku ,.BATORY" jako dal~r.y 
wyraz polityki dyskryminacyjnej, pro­
wadzonej wobec narodu i państwa 
polskiel(o. Ta politvka przejawia się 
w naruszaniu praw PoJ~ki w dziedzi• 
nic :iospod;irczej, w szykanach w sto• 
sunl<u clo obywateli polskich. w spo• 
i;obie traktowania interesów po1· 
skich prz13z władze amerykańskie na 
terenie zachodnich Niemiec oraz ła· 
maniu innych zobowiązań międzyna· 
1odowvch. 

Stanowczy protest .Polski 
Wobec stanowiska zafęlego prŻez 

rząd Stanów Zjednoczonych w spra· 
wie korzystania przez m-s „BATO­
RY" z portu w Nowym Jorku Rz4d 
Polski wyraża ostry protest przeciw 
dyskryminacji polskiej bandery. 

'Rzad Stanów Zjednocton.ych do· 
pu~cił się jawnego pogwałcenia wl•· 
żących zasad prawa międzyDarodo­
wego, a w szc,zególnolici z:audy woi· 
ności że1tlugi i akcill swoją niemn• 
żllwił dalsze kursowanie statku • .BA· 
TORY" na linii Gdynia - Nowy Jork. 
W tym stanie rzeczy Polska Linia Ze.­
gluiowa zmuszona jest wycofać sfa• 
tek „BATORY" z tej linii. 

i zabroniły im zejścia na ląd. a m1- Faktu tego nie zmienia zawarta w I nizacji Narodów Ziednoczonych, a 
s.tępnie wydały zakaz odw'edzan:a nocie ambasady ,,cenna rada", wska-1 m1ano·v1cie jej artykuł 55 przez inspi· 
statku ustawiając wa1·ty w przysta· zująca n~ możliwo?ć. korz:'i'.stania z rowanie oraz sankcjonowanie dvskry­
ni. w' roku 1949 odmó-wiono zejiicia przy:<tani po drngw3 stronie Hudso- minac)jnei akcji zarządu miasta, któ· 
na Ja.cl marynal'zom statku „BATO- nu. Rządowi Stanów Zjednoczonych re będąc siC"dzibą tej oronizacji, po· 

Robotnicy Łodzi• na Wartach Poko1·u RY",· a od ~ czeirwca tego:i: Toku ni~, d?b?·ze znany_j~~t fokt, że w te;i spo: ~~nno przl!_dc wszystkim pamiętać o 
wy•p'llS-ZC?;<>no na Ją.cl całej zl\łogt sob Po~ska Linia żeglug?wa m1alabJ' 1eJ celach 1 zadaniach. 
statku „BATORY". Dnia 3 czerwca zn~czme gorsze wt1mnk1 od tych, z Postępowanie swoje rząd Stanów 

czącej rady kobiecej to.w. Kiciak na 1949 1·. odmówiono zezwolenia wejś- ktot:Y0!1 do~ychczas k~~·z~stahi., Wy· Zjednoczon}'dt usiłuje uzasadnić o· 

Na skutek akcji rządu Stanów Zie· 
dnoc:r.onych Rząd Polski widii si• 
zmuszonym w obronie swoich słu· 
sznych praw do podjęcja wlaściwyd1 
kroków. W szczególności Rząd Pol­
ski nie widzi możliwości dalsz.e!!.O 
kontynuowania działalności pried­
siębiorstwa „American Scantłc Line 
w Polsce'' z sied:d.b" w Gdyni. 

(Dalszy ciQg ze str. 1-t-j). 
tach Pokoju. Wszyscy uczestnicy 
Wart wykona.li Już swoje wbowią­
zanla. I-Majowe, a teraz zadeklaro­
wali wzrost .produkcji e dalsze :Z 
procent. 

specjalnej karcie swoje zobowiąza- cia. na. statek podt•zas kwarantanny sunięcie teJ propozYCJI Je'1t , ro~·no· hecnym napięciem w stosunkach mię-
r.ie pokojowe. konsulowi generalnemu RP w No· znaczne. z ofel1:ą, ~y RZ<)r_I Po::>ln do-1 dzvnarodawych. A przecież rząd St'1· 

Czrsła.wa Kucharska zobowląza- wvm Jorku i dyrektorowi Linii żeg- brovrolme uznał i przyJąt metod:".' nów ZjcJnoczonych ~am slw11rza to 
ła się ~:r.yć codziennie 

0 
jedną sztu- Jugowej. W ty~ samym dniu 1 state.k dy~~rymitrncji w stosunku dl) pol- napiech:, la.miąc r.obowiązania mię· 

kę odzieży więcej. Wanda Ciepłu- otoczony zo5tał znaC'zną liczbą un.~d· ,.:kieJ bande~-y. . . cl;:yn"rodowe. , narus;.,ajĄc traktat.y i 
chjl i Irena Brzezińska będą szyć nikól'r ~<le<lczych, imig:racyjnych. poli- Ponlldto„ Je.~t rze~Zł} 01:zy11·1~tą, ze <losując polit;kę d}·skrvrninacyjn1. 
do 1 ;lthija bez .poprawek, oddając cjnntów orar. śpecjal11ym odd?.ia!lm1if ta. „_o(e1·!a nie pogmu!1 ;i:<C.ln~,1 war- Sam szer?.11c ;J~rcho.r.ę \Y<>fnr i będĄc 
tym samym pt•od.ukcj~ 1 gatunku. 1u1br~jony!n · :;bra:i.y 1'rw.nic1.nej, pn;e- to:1c1 yra\;~~:1:1.!lcJ Bomem s'.kor~ rz~d !!orli wym wvtwi>rcą ~to~i . atomowej, 

-W prz~dz.alnL y,;cwraj r~nó, poja• 
wily się nu m:."2.ynach pierwsze 
czerwone proporczyki - symbole 
Wart Pokoju. Warty zuciągnęJ,v 
prządki, które już zameldowały o 
wykonaniu Czynu Majowego, zobo­
wiązując sic: poQnii-~ć produkcJ~ o 
dalste I prooent. Na fartuchach 
prLądek ZlółkowskleJ, Motyl, Kas­
przak, Szczepaniak i wlelu innych 
widnieją czerwone kokardki. 

Ró,vnocze~nie Rtad Polski zastrze• 
.(fa sobie prawo dochod:r.enla wszef. 
klc'IJ 5zkód i strat, a dia linii żepfui.<:o• 
we\ '\\Ta\ \ \l\taccnvcb 'r.ys\l6w, które 
w zwiazku z wvcoianiem statku z tel 
linii wynlknlf. Rz4d Stanów Zjedno.: 
czonych ponosi pełną od!)owiedzial· 
ność za swą ·akcję dyskryminacyjną l 
ilntyuokoiową. 

Warumw. dt1U. 18 hvie111ia JIJ:JT r. 

rzueonei z iranicy Kanady. Nil!.oico Stanow ZJcdn•Jcwn~·th .r:11sla~1a „le po~ pozorem 'z111~ma 1e1 na. pokła­
ZAKLADY IM. 81'RZELCZYKA :-; odwiedzających nie wpn~zczono nil urgum_e~t<·n.1 ,.bezp1eczen~t.wa.. . Pol- d:m~ ,BATOREG? . _1rykanu1e sla· 
Robotnicy odlewni Zakładów im. J)<>'kłnd W czasie tego samego rej.~u •\.;~ L1~1<~ 7.cglu,~owii moze lli\'. .~110- tek, służącv poko1owe1 zcgludze. Na­

Strzelczyka - jedni z pierwszych zllbrano ze ~tabku 111 pasa:i:erów na dz1ewa1:. z_e koleJn~· !11.'t 8!'1:11owoh .~o- rns:r.a pr_awa s!atku, noszącego bn~­
wykonali z nadwyżką swoje zobo- .,Ellis !~land", a całą załogę podda· z~aw1 Ją 1 tych mnzl:wo~c-1 przybi.:a: I ?~rę kraiu. k1ore110 rząd domaJ!al się 
wi'!2 an'a pierw~majowe i pierwsi wan~ przez. dwa dni skrupulatnemu ma do port.u. Znuc:.1nie bardzieJ 1 domaf:!a ki:t~l!oryczneto zakazu ;>ro· 

tci iozpac:zęli w dniu wczora.is7.ym badaniu. Pny o<ljeidzie statku olo­
pt>łnienie Wa1·t Pokoju. Formierze - cztłno io agentami FBI, którzy 
Janiak i Grelak, pracujący zespoło- &skortowali :nawet tirzedników Kon­ PRZEMY.SŁ BAWEŁN.IANY 'WYKONA ZADANIA 

ZPO IM. PRÓCHNIKA 
W szwalni ZPO im. Próchnika pa­

nuje dziś. niezwykły nastrój. 
Szwaczki, jedna za drugą, wystę­
pują z dodatkowymi zobowiązania­
mi. Jako pierwsza wystąpiła do 
swych koleżanek z ta~my lJ-ej 
szwaczka Aleksandra Ciemk. 

- Pełnić Warty Pokoju - to zna­
cą szyć dużo i dobrze. Ja pierwsza 
zobowiązuję s\ę. do dnia 1 Maja wy­
konywać swą pracę bez żadnych 
poprawek. " 
Mówiąc to Ałeksamlra Cieślik 

wypisuje w obecności przewodni-

CRZZ wzywa 
do walki 

o kulturtt miejsca pracy 
'WARSZAWA (PAP). Centralna 

WQ, zobowiązali się do wykonunia 1mlatu Generałne:o RP. 
ponad plan dwudziestu elementów Od tero czuu statek był stale o-
produkcyjhych. taczany przez. policję i poddawany 

Za ich przykładem pośpieszyli na- najróżniej~iym dyskn>minaejom. W 
tychmiast Kaźmierczak i Krawiec, ~zasie r~jsit 5 f!ierpnia. 1950 r. odl>y­
Marczewski i Krzesze\v.5ki - pod- łt. się na ~tatku czterogodzinna re­
nosząc ilość dudatkovvych elemen- wizja, mająea rzekomo na celn „po­
tów produkcyjnych do trzydziestu. szukiwanie broni atomowej i innych 
ł.ÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU !irorlków sabota%u". To samo mialo 

ODZIEŻOWEGO n1iejs1:c S wrze;nia 1H50 r. Dnia 10 
Przed kilku tygodniami była jesz- par.dzif'rnika 1!150 r. opi·óez rewiz.ji 

łn<lunków za$tO~owano dodatkowe ;;;:e analfabetką. Nie umiała ani 
()l'zeczytać gazety, ani podpisać ~z~kany, m ięd~y innymi. za~rano pa­
i;wojeeo nazwiska a teraz... Kata.- , sazerom. ~)ol.::k1m. 1 ;adz1e~k!m karty 
\'ZYn& Bołtryk - pięćdziesięciole-. lą~?.wn~rn. ~a"aze~ow m-~ '.,BA:O­
~nia robotnica Łódzkich Zakładów R"i _t1 a kto\\ ano niemal Jak pize-
?rzemysłu Odzieżowego po wielu stępcow. . 
-1ciążliwych dniach nauki zdała Wszy~tkie te. f~:1:ty oraz !eh ilo~ć 
r>wój pierwszy egzamin. Na ni.ewiel- ; WFka~uJą wy1:a~me na to, ze ak<:J~ 
·'.~iej kartce papieru wyrwanej z ka- p~11~;1w .. pol~k1e1. ?ander~e, PolskieJ 
jetu szkolnego napisała. L~nn żegh1g?"eJ i pol'!k1emu stn~ko--

„Ja, Ka.tarzyna Bołtryk _ praso· w1 byla 11kcJą planową, dyl'krym1na-

drugiego roku Planu 6-letni~g~ 
Znkończenie oe;t)lnokrajo\H•j m-ti-ady aktywu 

W drugim dnil1 og-ulnokrajoweJ na-, lym zapareiem walczą o w~ konywanie 
rndy aktywu przemysłu bawełnianego zadali produkcy,in;ch, że trzeba tyl­
toczyla się w dalszym ciągu dysku- Iw ~tworzyć itn odpowiednie wai:un· 
.:ja. w której głos zahierali dy1·ekto- 1 ki i dbać o n~uwunie przei1zk{)d hamu­
rzy, sekretarze organir.acji partyj· 1.i?c:V<'h częstokroć produkcję. 
nych oraz przewodniczący rad zakła- ~ekretarz KW PZPR tow. Ol"'zew· 
dowyC'l!. \V :>ka:wwano na szereg blę· ~ki stwienlził, że należy zerwać z 
dów w pTacy zakładów. na brll'l; kou· ZIP?.łorocznym stylem p1·acy - ze 
troli wykonywania plan6w, na brak zrywami produ:,cyjnymi pod koniec 
troski o maszynr i o człowieka. roku. Prace naleiiy rozloi.yć równo· 

D~·skutanci, omawiając wai1y~tldt miern_ie, aby P.otem ni~ po~r.aiać 
te niedomagania i niedociągnięcia ko~ztow prc;duk<'JJ nadgodzmam.1 .1 do­
wskazywali. że plany produk- datkową, l'ob_o~ą. To:v. OI:~e,~·s.i;.i p~­
cyjne są całkowicie realne, że załog;i rus„yt t'owniez komecz~o~c Jak 11a3-
fabryk p1'zemysłu bawełnia'D.ego z ca- s:r.rb!zeg(! w1n·oivadzema w zakła-

. ' dach 111·a~y m('totl~· inżyniera radziec· 
kiego Kowalewa. 

.:-- Dyskusja wykazała shtbe zain• 
teresowanie spruwą wzrostu :izere· 
gów partyjnych n:i za kład)l::h prac;. 
Na)lep,i ludzie - rQootnir~·. pn.o.. 
downicy, racjonaliz;1torzy "inni tna• 
lPźć i:.ię w naszych szereirach par•yj-
11ych. Reali:>::>wać front narodowy to 
znaC'zy wciii.~ać do niP.;:-() wszr•tklt-71 
w"półtowart.y;;zy prM} nic pr7eZ 
uchwuły, a pr7cz corl?ieimy kcn1fakt 
z ma'>ami. 

Rada Zw.iazków Zawodowych v.ezwa.· 
ła zarzady główne: Zwi:p:ków Zawo· 
<lc•wych ·Prac. Przem. Chcmie1'nego, 
Hutniczego, l\leLalowego, Włó-kienni· 
c;:ego, Grnficzneg·o, Prasy i Wydaw· 
nictw, Spożywczego, Budowlanego, 
Odzieżowego i Skórza11cgo oraz zw. 
Zaw. Pracowników Rolnictwa, do 
1>rupi:owadzenia na. terenie 1>rzemy­
słowych zakładów pracy w terminie 
od 15 kwietnia do 15 lipca br. akcji 
lll~prawnienia wentylacji oraz akcji 
ezy8tQŚei i kultury miejsca pracy. 

waczk11. z taśmy 73 zobowl"zuję 
-łlę pnez trzy dni przychodzić o 
półtorej g-OdZ!ny weżeśniej a() pra- PRAiYCO: l-tój 111iród id:fo :f' rrwq nnr111 rn nngę! 

Tow. K(!!,ietek, instruktor wydziału 
ei<0>no1nic:mcgo KC PZPR, pow;edział: 

- Na naradzie nie ru61rio110 o u­
chwale Biura Ori:ranizae~·jnego l\ C w 
'1Jlrawie, bawe!ny, o urh•rnle, klt'lra 
.iest ":tyem~ na długi okres rza~u 

dla ::ktr'rn r.:o"-':lo:l.a rezego i polity;:z­
ne~o w pt'Z('1r;·~I" ba1·:ełni:rnJ1r. \V 
czasie dyskus;: miało czę3to'.;roć 
miej,·ce odry;n•nic spraw go;pó;Jar. 
r;;ych od poJityc;;nych. W 1;11\·ar::o:;">b 
nil:! widziano dzialnlnohi wroą:a \;\a· 

Z całego świata 
A"':.~·~· .... , ~ • 

cy". 

Rumie11iąc się ze wzruszenia, Ka­
tamyna Bołit-yk mówi: 

To jest mój Czyn 1-:Uajowy. Zo­
bowiązaniem tym zaciągam Wartę. 
Pokl)jU. 

Tego samego dnia - trz~·dzieści 
5ze~ć robotnic z wydziału bieliźnia-. 
nego samorzutnie zaciągnęło Wa:rty 
Pokoju. 

k11 chi(t{;ldego przez władze an.giel· 
11kie w Hong·-Kongu, }ISZ Chiń~iej 
RepulJliki Ludowej i.gło•iło oświad• 

00 t·zcńil', w ktl•rym stwierdza, że za 
- PEKIN. Rpecjalny kore!<>po ent kon>iekwencje tej prow'ltkacji rząd am.­

Agencji Nowych Chin z Korei donosi, giel!'!ki 1nu~i ponieść calkOI\ itą odpo­
ż11 fale morskie wyrzuciły na brzeg "iedzialnotić. 
'" póbliżu nynnam przeszło 10 tyt1. _ PEKIK. Agencja Nowych Chin 
trupów Koreańczyków 1>omordoi~;i- dnno;;i z Delhi, że Centr11lny Rząd 
nych w ub. roku przez Amerykanów Ludo11 Y Chin!>kicj Republiki Ludowej 
podczas eivakuacji. zaoferownł Indiom dostawę miliona 

- LONDYN. Pod naciskiem opmu ton ryżu . Ludn<>iść ca1ych Indii -
publklmej sąd angielJ>ki mu~iał unie- stwierdza ajl"Cneja - wHa. te ofertę 
w:nnit siedmiu przywódc()w r0>bctni· j~l.o wymowny nhjaw woli współpra·· 
kvw portowych, oskari:o.nych o rże- t'V miedi.Y nuo:łami obu wielkich 
kont~ ,.kiero\1 anie strajkiem" d()ke- k·rajÓ\\: azjatyckich . 
rów. - BUDAPESZT. Po 12 <W.1iach na 

- BERLIN. Z oku:ji uroczystości Węgrzech z.łożono jui ohoło 2 milió-
nazwania imieniem pretniera NRD n•)w podpisów pod Apelem ś'' iatowej 
Gtotewohlll jednej ze 'IZkół w 8chó· Hady Pokoju. 

Należy s-!rnńczyć z narzt:;knn icrn nn 
„obiekty\vno>'1 fruJTlO~Ci W wrkony· 
waniu [llanó\~ i' t"·oi:zeniem z nich 
pi:r~ wa !?U dla n:curlolnotici pewnej 
c,zęści akty\nt go.,poJarezego. Wieiki "°''ego, r.wa la!~c je na przy Ny ny • 
zapal t.wór<'zy naszej kla~y robotni- teehnirzne. a pr;:ecież "ska:r.ania Hf 
czej. pon1oc i opieka naszep;o rz.ądu Pfl'Rllm KC o rzuj:iości rewołl!('~ }nej 
ludąwego. kierownicza rola naszej 0001dązuj~ m:.5 wszystkich na co­
pal"tii - są gwaramją w~rkonanis d7ień! 

nu~zych płan611· produkcy jn~·efi _ :'\,"in ,„1·dzi.;..c. tylk<> 
Towarzysz Wojas. p1erwszr ,ckre- ' wystarczy „ "" 

tan KŁ PZPR_ {Htd~umowując dys- plan - powiedział na zakońcienie 
lmsję stwierdził, że dwudniowa nara- tow. Wojas - trzeba widzieć prr.co­
da i wyciągnięte z niej wnio,ki win· hrażanie Ilię nasi.ego narodu w naród 

I socjaJię;t,yczuy. W r•racy naszej mu• 
nv spowodolVUĆ µrzełom "' sty u do· . h . . • . · · 
tych~zasowej prn<·y. Trzeba urucho- s~my uc wyc!c za .na~wa.zmeJsze og• 
ń1ić wc:;ffstkie rezerwy wvdać sta- niwo - upolitycznić zyc1e gospodar­
noirt'za ;rnłk~ bezdusz.~ości i biuro-I cze - a '~ tedy nasza hohat~r-,k~. kia• 
kratyzmowi. Przemyi1ł nasz jest jesz- s~. i·obot~~~za yrzy_ ~?mocy 1n_te1~:::e~1· 
cze daleki otl przE'm:Ysłu socjalbtycz· CJI te~h~t.ZllCJ . WJ i.ona :z 11-':c~ę-ko 
nego, ce~hule a;o niedo.'itate::zny wspama .e z:idania Planu 6-le1me~o. 
wzr(nt prł}dukcji, hrak troski o o.;z- Nn zakończenie podjęto uchwatę, 
cz~ną. gospodarki' surov;·cami, brak mobilizuhcą \1·szystkich pracoWI\ików 
do;,tate!.::.'1ej tr~hi o rentownOść za- przl'mysłu bw:Plnianego do realiza• 
kładów, brak tro~ki o kadry. ~ji planów profl111<~y.inych. 
·······••aaa•a•aaaaaaa•a••••••all' "••11aaaaaa•aaaaa•aaaaaaaaaa•aa'lllK't:lalllf:a•11aa•••'•111t•aeaaaaaaanaaa„aa 

: ; 
! W dniu d%isiejsr.ym 1Jpływa termin radsył.!!nia prac ! 
! 
: 
i na konkurs „Głosu Robotniczegou 

na opowiadanie - wspcmnienie 1-Majowe 
: . . . 
' : 
: 

<'lnebećk odbyła się tam w ~rodę wie- - BERLIN. Ogć.lnoniemiecki Kon­
cz<>rem wielka mani!ei!tada 2:J tysir grM Ofiar Faszyzmu i Wojny uchwa· 
cy m~esżkaftc~w, podcim!; której prze- lit udez.11 ę do na rodu niemieckiegó, 
rnaW1ał premier Grotewohl. -.. nawcł•tjącą do stat\owczęj akcji pl·ze- J 

. : . Czytelnicy, którzy nie :idołali jeozcre wysłać · swych wspomnień -
mogą. to uc~ynić w l>óź11iejs1ym. terml.nle 

- PEKIN. W zwiazku z bezpraw· I dwko nlanon remilitaryzacji Trizo- 1 
na i prowokacyjna „rekwizwia" ~fat- nii. 

: 
t..aa•••••••••••••••e•••••••••••••..-•••«•••••••••••llSl••••c•••••caaaaaaaaaaaa„••'-• ••••• ... ••--•••• 
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ZYCIE PARTII 
-fllł4t11·1 11r-

Orł.nizacia partyjna Rady Narodowej 
ważnym czynnikiem prawidłowego funkcjonowania 

władzy terenowej 

WÓDZ REWOLUCJI 
(Przed 81 rocznicą. urodzin Włodzimierza Lenina) 

Na zarządu ZMP • marg1nes1e plenum • 

ZPB March le,v .s ki ego • w ·1m. 
W. tkalni ZPB im . .Marchlewskie· i stosunkowo znikomy. Zarząd zakła• 

go. Wśród rzędów krosien żwawo u· dowy r.ie realizował hasła werbunku 
wija się ZMP-ówka Heromińska, kie młodzieży robotniczej do organizacji. 
rowniczka młodzieżowej brygady W ciągu pól roku organizacja 
tkackiej. Na twarzy jej maluje się ZMP przelcazała do partii zaledwie 
wyraz poważneto zmartwienia. 13 Młodych robotników. A przecież 

- Nasza brygada młodzieżowa po w takim wielkim zakładzie, organi­
w~tała kilka tygodni temu - mówi zacja młodzieżowa winna stanowić 
tkaczka Heromińska. - Początkowo prawdziwą rez.erwę kadr dla partii, 
przekrac:i:aliśmv plany produkcyjne. powinn:i przygotowywać do ws tąpie­
Ostatnio jednak osią!!amy zaledwie nia w szeregi parlii najlepszych, przo 
90 proc, wykonania bazy produkcyj- dujących młodych robotników i ro­
nej. \Y/ pracy napotykamy na trudno- botnice, których przecież lulaj nie 
ki. Krosna nie są dobrze doszyko· brak. 
wane. wy~tępujl\ w nich braki fech- l\'Uodziei tego zakładu winna sła· 
niczne. Nie mamy wlaściwej opieki nowić potężną siłę w walce o plany 
ze stroay a a jstrów. Także 2arząd rroduk ~yjne. Zakłady im. Marchl1Jw· 
laltryezay upomniał o naszej bryga. skie!!o częstokroć nie W)'pelniają 
cizie. Nie pomaga nam i nie kontro· •wy<;h zadań produkcyjnych, 7arów-
luje aanycb wyników. no w tkalniach, jak i przęd1nlnia~h 

-~ * * Masowy udział młodzieży we ~~pól-

nielwie, a większość młodzieży I pracy, o podnie~ienie kwalifikacji fa 
współzawodniczącej nie wypełnia chowych młodych robotników, o ob­
swycb baz produkcyjnych. We wspól niżkę kosztów ~l:isnych. Osiągnięci.• 
zawódniclwie pracy uczestniczy ty)- l!Danycb młodz1ezowych przodown1-
ko 65 proc. członl<ów ZMP. ków pracy, jak: Brzezińskiej, Gicłz-

VI Plenum KC PZPR i VIIJ Ple- gier, Majsnera i innych winny stać 
num ZG ZMP postawiło przed mlo- łię udziałem całej młodzieży. 
dziei.ą zadanie budowy frontu naro­
dowego w walce o pokój i Plan 6-
letni. Zadania to wielkie, niełatwe i 
odpowiedzialne. Or:;:anizacja, aktyw 
ZMP powinien stać się motorem mo­
bilizacji młodzieży wokół walki o po 
kój i Pbn 6-letni. Co zrobił w tym 
kierunku dotychczas zarząd zakłado· 
wy ZMP? Przewodniczącr ZMP, 
low. Twardow~ki. mówił na plenum 
zarz1.1d11: „Nie możemy wykazać się 
osią~ni,ciami. Braki występujące w 
pracy ZMP całkowicie p,-zesłauiają 
nasze osiągnięcia. Nie dostrzegaliśmy 
trudności produkcyjnych i innych bo 
laczek u młodzieży ZMP-owskiej i 
aieotorjjanizl)wanei. Nasza organi:iacja 
była oderwana od mas młodzieży". 

Zakłady im. Marchlewskie~o po 
wielu miesiącach ciężkiej sytuacji na 
odcinku W) konania planów produk· 
cvjnych, obecnie zaczynają realizo· 
wać swoje zadania. Jasne, że do po­
mocy or~anizacji partyjnej winna ,ta 
cąć or~anizacja ZMP, uświadamiając 
młodzież, wzma!lając jej udział w 
walce o wykonanie planów, wiążąc 
~ię ści~le z młodz ieżą niezorganizo­
waną, przyj!otowuiąc bojowe, zahar­
lowane jednostki do wstąpienia w 
,zerei!i partii. Oslainie plenum orga­
nizacji ZMP, które ujawniło wszyst­
kie jej braki, winno stać się przelo· 
mowym momentem w pracy ZM.P­
owców Za1<1adów im. Marchlewskie­
Eo. 

oinizm zadaje codziennie miażdżą­
ce ciosy kłamliwym teoriom prawi­
cowych socjalistów o rzekomym 
„demokratycznym socjalizmie", o 
,.zacieraniu się" sprzeczności klaso­
wych w warunkach kapitalizmu itd. 

Kamieniem węgielnym leninizmu 
jest nauka Lenina • Stalina o dyk­
tatorze proletariatu I o władzy ra­
dzieckiej jako państwowej formie 
dyktatnr.v proletariatu. 

Lenin wskazywal na możliwość 
również i innych form politycznych 
dyktatury proletariatu! „Przejście 
od kapitalizmu do komunizmu mu­
si, naturalnie, dać ogromną obfitość 
i różnorodność form politycznych, 
lecz istota rzeczy będzie przy tym 
nieodzoYmie ta snma: dyktatura 
proletariatu". &) 

Powyższa teza Lenina . znalazła 
całkowite potwierdzenie w świetle 
doświadczeń k-rajów demokracji lu­
dowej, w których władza państ,vo­
wa, wypełniająca funkcji: dyktatu­
ry proletariatu, posiada awą histo­
ryczną specyfikę. 

Lenin stwierdzał, że kraj radziec­
ki, że państwo radziec:kie posiada 
wszystko co niezbędne dla zbudo­
wani.a społeczeństwa socjalistyci­
nego. 

9) Lenin. Dzieła wybrane w 
dwóch tomach. Tom II Str. 17!"17180 

Zakłady Przemvslu Bawełnianego zawodnidwie pracy stanowiłby nie­
im. Marchlewskie~o są jednym z nai małą iiwarancję relłlizacji planów. 
większych zakładów pracy w naszym Jednak _zarząd zakładowy ZMP nic 
mieście. W zakładach tych pr•cuje zwrócił dostatecznej uwagi na lale 
ogromna ilość młodzieży. Organiza· poważne zastępy młodzieży, którą 
cia ZMP liczy 860 członk6w. Po u- winien mobilizować wokół zadań pm 
eh.walach Rady Naczelnej ZMP dul<cyjnvch. Okóło 40 proc. młodzie­
wzrost or(anizacii ZMP-owskiei bvł ży nie bierze udziału we współzawod 

Organizacja ZMP przede wszyst­
kim winna zatroszczvć się o podnie­
sienie poziomu ideologicznl'~O i świa I 
domości polit1·cznej młodzieży. Do- K • d k k 
tvchcz.:sowe szkoll!'nie ideologiczne OZ V f OC'l może OOW;n ien wy onać SWQ bazę 

Pierwsza w [odzi gazeta fabryczna 
ZPB im. Armii Ludowej 

nie daje dobrych rezultalów. Wiele -------------------------~-----...;._._ _ __; 

kursów prowad1i wvkłady niesyste- XXIV W a z· n e 
matycznic, jak np. kurs w przędzal-
ni. Na innych kursach jest niska • zadan ia instruktora w frekwe11cia. A przecież prze7. maso­
we szkolenie młodzież ZMP-ow~ka 

\'(/ dniu wczorajszym ukazała sii; I zainicjowd współzawodnictwo z ko· powinna po:rnać nowe, piękne życie, 
po raz pierwszy w Łodzi gazeta fa. respondcnt~mi innych zakładów. radosne życie naszej oiczvzny ludo­
bryczna w Zakład&ch im. Armii Lu- Ożywiona działalność klubu w ZPB wej, rozb 11 dzić w sobie ducha walki 
cłowej. Pismo to jest organem komi- :m. Armii Ludowej uwieńczona zo- i pracy dla dobra tej oiczyzny, dl~ 
telu fabrycznego PZPR i rady zakła· stała wydaniem własnej gazety fa. dobra pokoju. 
dowej. bn-cznej. Ukazanie się pisma zakla- Szczególnie ważne rndania ~poczv-

' GLOS ZAŁOGI" - tak bowiem dowego w okresie w.alki o wykonanie wają na al!itatorach i )!rnpowych. Od 
br~mi nazwa wielonakładówki - to zobowiazań i-Majowych posiada ich działalności, od ich umiejętności 
piękny podarunek Klubu Koresponden szczegMną ·wymowę ! '!f. tym też du- dotarcia do ka:tdef!o mlodelfo robot· 
t6w swej załodze, gdyż jest w całości chu pontyś!ana była m1c1atywa -:dubu. nik zalcżv uaktvwnienie i mnbiłiza-
redagowana przez korespondentów Bowiem „Głos Załogi'' postawił srbie cja całej m!orlzieiv. 
fabrycznych tego zakładu. z~- .zadanie ~t.ać ~~ę bojo_wy_m pomoc· * „ * 

mlctem or!!amzac;1 partYJne1 w walce Dru"i M. Planu 6-f Ptnie"o postn· 
'Jlspółpracownikami „Głosu Załogi" · · d • · · " "' o przezwyc1ężen1e tru nosct organi· wit obr,k walki o realizacje planów 

~ liczni przodownicy pracy, racjona- · h · d k · ' h kł „.., zacyinyc i pro u cyinyc w za a- nrotlukcv. 1'cych ważne 7.adanie obnii-
ll~atorz;y, pracownicy aparatu tecJ:i- d · 

zie pracy, ki kosztów własnych. Na t"m odcin-
niczo.eńo, sekretarze oddziałowych R d I · Gł R b • · " ' " e a tc1a „ osu o o.niczego Im winna skupić iiię uwal!a ors?ani· 
or"ania:ac:1'i partyjnych, organizatorzy· 't · · • · · · · 

" Wl a z uznaniem po1aw1en1e się pierw- 7 ~ci'i ~MP. Or"anizui'ąc nowe hry"a-
"rup partyjnych, mężowie zaufani!\, · f b kl " " 
& szego pisma a rycznego, ży1.:ząc U• <iy młodzieżowe, poJ!ł"biaiac nich 
aktywiści ZMP. b · k d t, k 1 · „ owi orespon en ow oraz o eg1uni ·vi<>lowarszŁato·vv, rozwijaiąc racin· 

Ukazanie się gazety fabrycznej po- redakcyjnemu dalszej cwocnej pr~y n:ilizację, upowszechniając metodr• 
przedziła wielomiesięczna aktywna w dziele walki o. pełne wykona1ue lnż. Kowalewa, ruch oszczr 'ności 1 
'*tlspółpraca Klubu Korespondentów z wielkich i poryweiąeych zada6 Pl1111u v.-y, organizując kursy 7.~woclowe. _ 
redakcją „Głosu Robotniczego". 6-letniego. o ookój, 11ost~p i soefa- 1 or~anJ?:acja młodzieżowa h -.:cl7 iP_ sk" 
Prled dwoma ..,ioęi"cami klub len lizm. • lec„n1e walczvć o wzrosl wvdajno-' . 

• 

ł 

Praca instrnktora w tkaln:i wcale n1e jest łatwa 
wymaga wjeJu umieiętności, energii i zamiłowania. 

InMruktor ol.-rzymując od majstra C7.y kierownika 
tkalni listę tkaczy nie wykonywujących swych 'nz, 
musi się zawsze dobrze zastanowić, jak powinien po­
stępować. jakie stosować metody, aby praca jego dała 
jak najlepsze wyniki. instruktor mnsi przede wszyst­
kim, jak to się mówi, umieć „rcnmawlać z ludźmi". 

Ja na ]:>!'9'.y]dad zaczynam pracę od tego, że obser­
wuję robotę tkacza przy krośnie, a następn·ie przycho­
dzę do niego i w koleżeńskiej roomowie wypytuję, ja­
kie to jego zdaniem usterki powodują, że nie może on 
wykonsć bazy. 

Następnie badam pracę krosna. Kontroluję więc 
czy przesmyk je:;t dob1-:ie ustawiony, C'l.y bicia są do­
bre i C7.Y wał nie jest umieszczony za WYSoko. Jeśli 
zauważę jakiC'Ś niedociągnięcie techniczne na­
tychmiast usuwam je sam, albo też udaję się po po­
moc do majstra. 

Jeżeli kro~na są w porcądku, przystępuję do do­
kładnej anal:·Ly pracy tkarea, !ego mynnośei i wyko· 
nywam•ch ruchów. O ile nt~hy są nieprawidłowe -
tłumaczę. a n?.~tępnie poka1.nję sam jak powinno się 
prar·t1\\ a(· wla~l'iwif'. 

. Tii1n1.- 1e. ter. Z<H\'S7.e tkaczom oddanym mi '!)oC 
uu;icke. 1a'' w•elk .e znaczenie ma uwaaa orzy pracy 

~ SP<_>strzep,awczość. Bo przecież większość gniazd 
i zw1ą7.a11e z tym prucie <co zawsze naraża tkacza na 
stra:ę. cza~u i obniżenie zarobków) spowndowa11e jest 
własme medostateczną uwagą przy pracv Tkacz ni•isi 
pilnie śledzić ?ieg kro;;ien i czesto oglądać o!ctnowy, 
a.Je ruchy powinny być spokojne, opanowane, wyli­
czone. 

. . O z~~ęk~zeniu wydainości pracy dec.)l.łiu.ie rów­
rncz w wielkim stopniu utrzymanie we wła~ciwym 
porządku krosien. jc1k 1 miej;;ca obok kros·en Dlatego 
też każdy instr~1ktor powinien na te właśnie ~prawy 
zwracać bamną uwagę . !(dyż utrzymvwqnie krosien 
w czystości nie r.awsze jest prze!! tkaczy pr<:e­
strzegane. 

rnstruktor. powinien codziennie kontrolować wv­
niki oddanych mu pod opiekę fkilC7.Y. inf,..rmować się 
l Sprawdą,ać> co było pmyczyną niewvlrnnania bazy, 
czy m-0~e maj-;ter nie dośś dokl;idnie reperuie krosna, 
Ct7-Y moze osnowa była zła. albo tkacz coś nieprawJ­
dlowo wykonywał. Wnvstkie spo;:t1'7.P7Pnia powinny 
być nastepnle przekazywane kierown;kowt tkdlnl. 

Pracuj:ic w ten sposób ka!:dy in~truklor ;;>r%yczy­
n.i się do podniesienia wvda;ności pracy do;;zkalanycb 
orzez niego tkac7-v . 

WOJCIEC'H BALCF.RZAK 
mstruktor z ZP8 im. Okrzei 
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Chłopi garną się- do spółdzielni produkcyjnej 
Od dnia 22 ifoca ub. roku, t. j. 

od ceasu powstania spółdzielni pro­
dukcyjnej w Białej Raws.Jticj, pm.\·. 
rawsko - marz.owieckiego, przybyło 
jej 15 nowych członków. C1.emu to 
można 7.a wd~ięcwć, że gia::-ną s'ię 
t.ak do niej chłopi mało i ;;r.ednio­
roln.i, podczas gdy są spółdzielnie, 
istniejące o wiele dłużej. które nie 
zdołały pozyskać dot:vchczas ani 
jednego nowego członka? 

w Białej Rawskiej ty, których nie zdolanoby wy!:;:onat 
wyłącznie swymi siłami. Spółd:~iel­
cy rozumieją doskonale, i:e Im zdo­
będą s:ię na więksey wkład nracy, 

Przyspieszymy wykonanie 
zobowiązań 1-Majowy~h 

• tym znaczniejszy btidz~e dochód 
wykorzystać. 8 kon.i spółdzielczych spółdzielni. Dlatego też wiele prac 
bez przerwy ·woziło na pole obor- A"iosenny~h przeprowadzili własn:v­
nik i namuł iz oczyszczonych sta- mi środkami, j ak np. włókę. s:clW 
wów. Dało to podwójną korzyść. rzc;dowy, bronow<:nie i w5zvstkie 
Stawy będą zarybione, a .namuł sta- roboty przed sa.d!l.e:niem ' ziemnia­
nowi doskonaly nawóz, zwłaszCT.a ków. 

IP lód=l;ich =11l;l<Jdnc11 prncy coraz 1dfccj ikac=y i pr=qdek pr=p~p1tje do 
1csp1)/:n1wd11ic11w w pr:;yśr1ies::e11iu wylwnania zobowiązań I-Majowych.• 

żało uporządkować budy,n.ki gospo­
darskie, otrzymane z resztówki, 
przepr-0wa<:lzić z..asiewy jesienne j 
oczyścić st,awy. których spółdzielnia 
posiada około 90 ha. 

Odpowiedź ,iest prosta. Spółd~iel- PLAN ROZBU"OOWY HODOWLI 
cy z Białej Rawskiej przez tak krót­
ki stosunkowo okres czasu zdZiałali 
jllż wiele. Nic tylko u ~iebie zresztą. 
UtrzymUJq ścisłą łf}~ość z mało i 
średniorolnymi chłopami. gospoda­
rującymi jeszcze indywidualnie, po­
magając im w miarę swych możli­
wości. Spółdzielcy z Białej Raw­
skiej potrafi'! leż sami dobrze go­
spodaTować, świecąc pp:ykładem in­
nym. Zdai·r,o:yl się nawet w,vpadek, 
że do przewodniczącego spółdzielni, 
l\lieczysla.wa Wasilewskiego, z.głosił 
się Stefan Satro Wl'arz. z kilku ch:o­

W świeżo wyrem1>ntowanej obo­
::ze znajduje się 15 rasowych krów 
omz buhaj, Krowy są regularn'ie 
kannione, troskliwie utrizymywane, 
tak. że obora spółdzielni w Białej 
Rawskiej może służyć za wzór in­
nym. Jest to oczywiście zasługa za­
rządu spółdzielni i oborowego, ob. 
Szko11ińskiego, który za.pobit•gliwic 
dba o wspólny inwentarz. W nale­
życie urzqdzoriej chlewni spółdriie l­
c:v utrzymują około 50 sztuk tuc:i:­
ników i macior zarildowych. 

pami z sąsieduiej' gromady Pok- Stawy czekają na zarybek. C:z.q:ić 
rzywna, prosząc o przyjęcie !eh do cz. nich oczyszczono gruntownie, w 
spółdzieln:„ \Vasilewski poradził :m,. p~ostał,vch wykomono tylko trzci­
aby rówmeż w ~wei gromadzie zor- ny, sitowia itp. Do stawów tych 
ganizowal.i spóldzielnię produkcyj- ;;póldziełcy \Ypuszczą w b~eż. L'Oku 
ną. I Ok' w Koprzywuie powstała 200 tys, sztuk zarybku, Jeszcze w 
nowa s1.ioldziel11ia produkcyjna. tym roku ,,-tawy przyniosą spółdzlel-

SpóJdz:ielcy z Białej Rawskiej od ni poważny dochód. 
początku przystąpili do wytężonej Przez całą 'Zimę wrzała tu go­
pracy, uswiadam;ając sobie, że tyl- , rącv..kowa praca. Wiosną przecież 

ko własnymi rękoma stworzą sobie według planu wiele jest do zrobie­
dobrobyt. Roboty nie brakło. Nale- n ia, wJęc trzeba było każdy dziet'1 

na e.iemię bardziej piaszczystą. Siewy wiosenne praebiegły spr::t\1(-
W my~l planu na rok 1951 spół- n:e. Brygada Stanisława Ta.1bira 

d7.ielnia ma roopoczać budowę obt1- pracowała ofiarni!' i wydajnie, ro­
ry na 80 krów. <'hlewni na ~O sztul' zumiejąc, że jej wysiłek pn-.:'czyni 
sw1u, orar. kurnika dla 1000 szlult się do podn;esienia wspólnel'{o do­
dr9biu. Z kredy~ów państwowych chodu oraz poprawy bytu wsz.vst­
zostanie dokupionych jeszcze 2.'l kich członków. Toteż siew zb(Jż kło­
krów. ,Jednym słowem wszystko, co sowych zakończono już w dn:u ~2 
przewiduje plan, będzie stale bm. Obecnie wrą roboty, mające na 
pomnażalo dochód spółdzielni. celu przygotowanie ziemi pod inne 

W 7-Wiązku z pricpt'OWJdz:myml uprawy. 
poważnymi inwcs.tycjami. spółd.7.Jel-
cy zon~anizowali br)•gadę budowh- Jednak spóld2ielc:v z Biakj Raw­
ną. która zaję-la się już zwózką sk;ej nie myślą tylko o soo:-?. ro­
materiatów i która będzie czuwać magaji~ takie innym, Zarządowi 
oraz pomagać przy budow.e spóldrz.'elni produkcyJne,' w !.'rano-
'- . '- .~ 1 b a.-ze --polu trudno jakm pt"l) ch0dfli: zo•-

~czynb1mdy ''k~~b·st1 rn„ ak Y ~' · • ' ganizowal pracę. Byl. więc Lrr, 1uż 
zespoiowe u yn ·1 Y ) Ja na.lPrę- klika razy i pomoali w zor"a ·.· -
d e . g tO\\ . "adczyl "TUW- . „ . „, llJl.Q 

z .1 o 1e - OS'A:J • • "' ·- waniu siewów \viosennvch. Poq1a-
w:v ~~·ygady budowlane). Jan 1" 0 - gają również spółd;,ielco:n z 
walsk•. Pokrzy\vny, którey stawi.:.ją p;cr~·-

szc krok.i na nowej dL·odee. 
SIEW WIOSENNY 

PRZYGOTOWANO STARA"'NIE 

Ze szczególną dbałością p1~.lygoto­
wała się spóldzielnia do siewów 

ORGANIZACJA PAR1'Y.JNA 

WYPEŁNIA SWE ZADANiA 

wiosennych, zdaj<\C sobie ~pm wę, Swe osiągnięcia i sprawną orga-
---------------------------~-------7.e od ,:prawnego ich przq1rO\"."<::<:i-ze- nizację pracy spółdrzielnia wwdz.1ę-

\ 

nia u1.alcżn1ony je$t dochód p:erw- C"~a przede wszystkim orgaui>:J.cji 
$7cgo roku zespołowego o;ospod<i ro- 11arty jnej. Jest ona dźwignią sukc;e­
wania. W pracach tych wiele pomógł sów spółdzielni. pomagając ,iej w 
~półdzielcorn agronom POM z Ra- my~l wytycznych grudniowej u-

I 

s • 
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drugiego roku Planu 6-łetniego 
GMINA SZADEK ZAKOŃCZYŁA SIEWY 

W ślad Q;a PGR i spółdrl>ielniami produkcyjnymi kończą z.asie­
wv Q;bóż kłosowych gminy i gromady, gdzie chłopi gospodarzą je­
sz~ze indvwiduaJnie. O C6łkowitym riakończeniu siewów zbóż kło­
SQwych 1neldują chłopi gminy SZ<Jdek pow. sieradzkiego. 

PGR PRZODUJĄ 

w dniu 17 bm. wszysikie PGR województwa łóde.kiego rza!rnń­
ozyly kampanię sie\vną, dając tym jes'lC!ie ?eden prz)~kJąd y-•ywr.o­
ści socjali;;tyc'!lilęj gospodarki zespoloweJ . na~ mdyWidua.lną. 
w akcji siewnej wyróżnił się Zespół PGR Na~1eli;:ica -y pow. łodz­
kim, kol1c1Ząc j~ jako pierwszy w naseym woiewódrov1e, 

wy Maz. Nastawfając się na go~oo- chwały Biura Politycznego naszej 
darkę hodowlaną. spółdzielcy objęli parlii. Dzil~ki temu właśnie, spól­
planem zasiewów zna<.7..ne iloC;ci roś- dzielni praybylo tylu nowych czlon­
i in pastewnych. Zasiewy wiosenne ków. Organizacja partyjna w S:a­
dokonywa'l'.le są na obszarze 103 ha, lej Rawskiej cie~zy się powszech­
z tego 10 ha ovvsa, 1 ha jęczmienia, nym autorytetem wśród spółdziel-
5 ha gryk.i i ha grochu, 20 ha pa- ców, jak również chłopów mało i 
slewnego łubinu, 24 ha miezzanek średniorolnych / z sąsiednich gn­
pa$lewnych, 10 ha seradeli, 2 ha mad. Nic więc dziwnego, że spól­
wyki. 2 ha buraków pastewn~·ch i dzielcy chętnie wstępują do szere-
30 ha ziemniaków przemysłowych. gów partii. Niedawno na zebraniu. 

W b1·ygadzie polowej, którą kie- podstawowej organizaej i przy jęto 
ruje Stanisław Tazbir, niedawno w poczet kand~·da1ó\\' kilku najbar­
prŻy,ięty jako Irnndydat do partii, dzi.ej . uś'':'iadomio.nych i. ofiarnych 
znajdują się najofiarniejsi spół- 1 społdz1elcow. a m1ędey mm! grupo­
dzielcy. I wego brygady polowej, Stan!;;la·Na 

Zawarto umowę na pracę z POM, Tazbira. 
u'.W:ględniając oczywiście te robo- Mal. 

Ge1101refa Viep.•ui. 

\\ iełe tkaczek z ZPB im. Stalina 
przyoll![Jiło jnż do współzawodnictwa 

* 
\V Zakładach im, Ajzenn wiele ro­

IJotnikinv i robotnic walczy iuz 1> 

vr1y,:piesze-nie i pncdLerminowc wy· 
konanir zoloowiąrnń ł -Ma.i.owyrh. 

Do walki o szybsze wykonnuic Czy­
nu Majo1>ego przysL:wil takie sno­
\\ ac; J(>ZEF GllABOWSKI. który wy 

* 
\v ZPB im. Hanki S11wirkiri wnr1-

na czr,:1; kohiet zobowiązala ~ię •wój 
Cz~n Pierwszomajowy wykonać prze.I 
lcrmiuem. Lai1t·11rh wezwań do pr7)'­
śpir'lł niu zohowi;,izai1 1-~fajowyeh 
[HJrl ('h\\·} tują wro'.łz inuc robotnice. 
D11hłark•1 STEFAXL\ SADU\\'SKA 
11odnio,la wikonanic Lazy produl1 cyj-
11„.i do 117,5 proc. i po>tanowifo na 
CZP;Ć ~wirta rohotniC'1ego 1>odni e~ć 
pr1>rl11keję o dal•ze pól procent, \\tl-

* 
Szofer bazr tra11,-portowc.i Łó1l?kic-

zo Z.icdnocze nia Budowy Przem.•·słu, 
T \DEt SZ MAJCHER. zohowiązal si~ 
na thień 1 :\1.aja zlikwirlować po­
'toje ma~i~ n i jeź1hić n;1 normie za­
sa1l11il-.mj. Zohowi:p.unie to już wy­
pełnił. Ohl'cnie TOW. i\lAJCl-Il<:lt 

* 
- Ja. Zofia Radziejew~ka, pode,imn.ir 

wrzwauic Zufii Karolkiewicz. Zoho· 
\\iątunie l-:\lajo11e wyl,onnłaru. o•i1J-
1rnj~( 101 proc·. iSa cze;ć ,;..-i~ta pra­
cy po1hq ~;;1ę produkc.if o da]•1e 4 
pror1·nt. \Vzywam clo W>poilz•1'101lnir· 
twa fon in~ \l" ą.ek z ptzrdnlni !ired­
nio111vę1łne.i. 

Junin.i \\-ą=ek tego samego doi11 
przyjęła r111ronc 1rezwa11ie i po•ta11a­
" ia podnie;ć swą bazę prod u key jmJ 
ze 10;! 11a 104 proc. 

• 

• 

• 

o przed1erminowe wykooanie zobowlt 
zań podjętych na cześć 1 Maja, 

Do współzawodnictwa w Czynie 
Majowym przyst11piła także Zl\lP-ów­
ka, tkaczka GENOWEFA NIEPSUJ 
z ZPB im. Stalina, obsługująca 12 
krosien. Zobowiązanie 1-Majowe w-y­
konałn ona przed termineMJ., osiQga. 
j~c 133 proc. wykonania bazy produk· 
c.yj1wj. Tkac7ka Niepsuj rzuciła wez• 
wania tkaczce MARII l\IOTYLEW­
SKIEJ, aby ppdwyższył:i produkej~ 
o dalsze 2 procent. 

-lt 

konał 1;!5 proc, plann produkcyjnego. 
TOW. GRABOWSKI WZYWA DO 
WSPół,ZAWODNICTWA ORAZ 
PODNIESlENIA PRODUKCJI O 2 
PROC. bNOWACZA FRANCISZKA 
.\l\DRZEJAKA. 

* 
,,·aj~c do podol>nego zobo~viązania du· 
hlarkc l\f~ SZALT'\-SK..~„ Robol· 
nica oddziału dublami, JANINA ZY. 
HER'l', która wykonela 120 proc. ba­
zy produkcyjnej, postanowiła zwięk­
Sl.)'Ć produkcjf o 0,8 proc. Ob. Zy­
ber! wzywa do współzawodnictwa 
i PHZYSPIESZENIA WYKONANIA 
ZOBOWL~ZANIA PRODUKCYJNE. 
GO DUBLARQ.: CECYLIĘ BĄKO­
LlK. 

·lf 

ZOBO\VIĄZUJE SIĘ ZAOSZCZĘ. 
DZJ(; DO KO.ii.CA KWlETNIA BR. 
15!1 kg BENZYNY I WZYWA DO 
l'OD]J::CIA PODO.Bl\'EGO ZOBO. 
Wl ~ZAN'IA SZOFERA JULIANA 
1'.,\ŁVżNEGO. 

Zoffo Racbejewslm. 

K()NTRAKTUJĄCYM: TRZEBA DOSTA.R<.JZV~ NASION! 

Instytucje kontraktujące winny dGstarczyć chłopo:r_n nasiona 
na obs'.ew obszaru, przewidzianego umową k<>ntraktacyJną, Doty-

Nieterminowość dostaw utrudnia Fabryce Maszyn Jedwabniczych 
c:zv to zwła;;zc7,a upraw roślin przemysłowych. . . 

• Nie W)'wią.mje he jednak e.e sw:ych ?bo1v1ąą.k6w l'lt~:~~~1a 
w w:cluniu. Sr.ereg pla:ntatorów, <l ktorymt cukrowma t~ Zii\\a:ła 
umowv kontrak!~cyjne, nie otrzyunało dmychcza~ na-sion bura­
ków cukrowych i nepaku jarego. 

wykonanie zobowiazań „ pierwszomajowych . . 
dają poważne usterki tedtniczne. Załoga Łódzkiej Fabryki )la,;zyn 

Jedwabniczych po podj~ciu zobowią­
zań 1-)[ajowych z enluzjazmem 

w SOBOTCE BRAK NAWOZOW SZTUC~-CH pi-1.yst:i.pila do ich i·ealizacji. We 
wszystkich działach pro<lul;cyjnycli 

w gminnej spótdeieln.i w Sobó~ce . pow: łę~z.ycl~i~go brak je,st praca ruszyła sprawniej i żwawiej. 
nawozów S'l.tu<:7nych, mimo że w skah wo3ewod9..k,1~J mamy .duze W warsztacie mechanicznym p1·acn 
zapa:<y nawozów. PZGS w ŁęClllYCY wm1en się za'Ulteresowac . ~ą wre. Prz~' jednej z masz:Vn pracuje 
sprawą oraz przesłać do S_obótk!. ~weny sztuczne g tych G::>, tokarz, ob. Sawa. Pomimo mło<lego 
gdzie rz.na'.,dują s:ię ich nadtmerne ilo!'Cl. wieku jest on dobrym fachow· 

cem. O tokarni swej mówi z uzna-
WIĘCEJ TROSKI O SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE niem. Dba zawsze, aby byla. czysta 

i lśniąca, nie zasmarowana oliwą.. 
Gminne spółdzielnie winny d~ilnować, ażeby ~póldzi.~lnie ~ pr~- tak, jak niektóre z obok stojących 

dukc~·.~ne były zaopa<t.raone w nasiona. 1:'fal? troski w teJ sp.;a.Wle m11szyn. 
\vvkazuje gminna spółdzielnia w AndrzeJOWAe w pow. łódzkim. . - Zobowiązalem się podnieść swą 

• l\ll~mo kilkakrotnych interwencji, spółdeielnia produkcyJna bazę produkcyjn<1 o 5 proc. - mówi 
w Nowo~olnej nie otrzymała dotychczas nasion roślin pastewnych. Sawa, umocowując stalowy pręt -

----------------------"~------------i przyrzeczenia dotrzymam. 

• z Kotoniarze 
przechodzą 

Szenwalda llll. 
wielowarsztatowość 

ZPP 
na 

Wieść o tym, że w Zakładach im. 
Szenwalda kotoniarze przechodzą na 
wielowarsztatowość, rozeszła się lo­
tem o!i·skawicy wśród pracowników 
pr:i:emrslu pończoszniczego. 

W tej chwili właśnie zatrzymuje jed­
ną z maszyn celem założenia nowej 
igły, coraz to jednak spogląda na 
drugą maszynę, która jest w pełnym 
biegu. 

Zygmunt Kwaczyński jest nie tylko 
dobrym pracownikiem, ale i pełnym 
zrozumienia dla potrzeb 11Clszego 'kra· 
ju obywatelem. 

szkolenie pomocników na kotoniarzy. 
Dyrekcja, rada zakładowa i orga· 

nizacja partyjna ZPP im. Szenwa!da 
oraz Centralny Zarząd Przemyslu 
Dziewiarskiegc powinni otoczyć jak 
najtroskliwszą opieką ten nowy ruch 
wielowarsztatowców. 

Apel kotoniarzy z ZPP im, Szen• 
walda podchwycony zostanie niewąt­
pliwie i rozszerzony na cały prze-
mysł pończoszniczy. • (M. S.) 

~ie gorzej od Sawy p1·aruj:i lJOZO· 
stuli tokarze i frezet·zy. A. wszyst· 
kim int przy~wieca jeden cel - " 
term inie wykonnć zolxm ią:11mia 
1-;U'ajo\n~. 

wla,;1t) m zakresie, co, naturalnie, 
znacznie 11odno~i ko-;zt produkcji. 

- Xa nit: zclal~ sir dziesiątki pism 
prz} naglaj:icych i pl'Zyponrnicń te­
lefonicznyeh - dodaje majster tow. 

* * * :uy~lowski - "i-Fa-:.\la w da\;i.zym 
Sala montażowa mieści się na cią.gu µozo,.;l a je gh1cha na nasze 

pierwszym piętrze. Tutaj brygada 1iro{;b) · 
l I · · ob. l'locha, 111on· - Brygada. nana pO< C1CJ'OWlllCtW('J1l "> 

tuje mas:.1vnv. Na pytanie jak idzie bryg.ad-r.ista .~?11acki . zob~wiąza-
i nfomrn je 

raca bry«„adzista Bloch macJ1a ła się po?:i;1esc p1:odukc~ę. o - proc. 
p · • . k , Po.;:t:rnow1h,,;111y mianow1c1e zmonto-
gmcwme i:ę ą: . . . j wać na fi dni przed terminem 3 skrę-
. -:---- ·'\· niec!1 to licho. por~v1e! Inru carki .. Jedną z nich mamy juil goto· 
JU1:, ko11cz:! swe zobow1ązama, a my wą, dru!J:a znajduje się w montażu, 
co· .„ lecz z powodll braku szyn, których 

Okazuje się, że brygada postano- dostarczyć ma Wi-Fa-l\Ia, nie mo· 
wita wykonać ponad plan 2 przewi· :i:emy ukończyć roboty . Stan ten, 
jarki. Jednak 11ieprzewidziane trnd- trwają.cy zresztą już od dłuższego 
ności hamują. pracę, a tym samym czasu - ciągnie dalej ob. Nowacki 
i i·ealizację zobowiaza11. D1.;ieje się - ·J)(lwoduje przerwy w pracy i 
to przede ws7.ystkim z tego powodu, utratę cennych godzin, .tak nam po­
że niektóre elementy, konieczne do trzebnych do wy11ełnienia podjętych 
montażu <t produkowane przez Wi- zobowiązań. 
dzewską Fabrykę ::llai<zyn, nie zosta· 
ły dostarczone w terminit!. Tak np. 
z zamówion~·c11 jeP.zcze w koi\cu ubie­
gleg-o l'Oku 77 różnrch części składa· 
wych do krochmalarek, nie otrzyma· 
no dotychczas 26. a do skręca1·ek 
brakuje 11. Nie lepiej jest również z 
dostawą po,zczególnych elementów 
do innych maszyn. 

- Drugim niedomagaaieni, hamu­
jącym p.rodukcję - mówi ob. Błoch 
- jest niedokładne wykonanie nad­
syl:mych nam cześci. Niejedn-0krotnie 
trzeba je poprawiać i wykańczać we 

* "' ,,. 
lliożna śmiało powiedzieć. że na 

monity o przyśpieszenie dostaw i::a· 
mówionych części zużyto już więcej 
papieru niż na same zam6wienia. 
Jeszcze 24 listopada ub. roku Fa­
br~•ka l\fasz~-n Jedwabniczych zapy­
tywała Wi-Fa-l\Ie. kiedy wykonane 
zostaną wmówienia. W tej samej 
sprawie wyslano szere,g listów w lu· 
tym i w marcu br. Ale to nic nic 
poskutk-0wało: Zamówione części 
nie nadc11odziły. Mało tego, kie­
rownictwo Wi-Fa-My w ogóle n.ie od­

·powiadafo na nadsyłane listy. 

lniciatcrami przejścia na wielo­
warsztatowosć są dwaj kotoniarze z 
zakł<tdu B: Zygmunt Kwaczyński i 
Zenon .Majchrzak. Postanowili oni 
mianowicie w Czynie 1-Majowym 
pr:iejść na obsługę dwóch maszyn o 
24 głowucb, wzywając zarazem koto­
niarzy z całej!o lJrzemysłu pończ?s~­
niczego do uczczenia w ten własme 
sposób święta 1 Maj3. . 

- Kotoniar:r.em jestem już od 24 
lat - mówi Kwaczyński, nie prze­
rywając roboty. - Mó j ojciec byl 
także kotoniarzem. Dotąd zawsze 
myślałem, że pracować można tyll<o 
na jednej maszynie. i\,le okazało się, 
że to nieprawda. Od kilku _dni pra· 
c.uję z pomocnikiem na 48 głowac~ i 
doskonale daję sobie radę. Cieszy 
mnie to, bo wiem, że przechodząc na 
wielowar~zla towość przyc;>;yniam się 
do zwięks;·enia produkcji, do lepsze· 
.Qo zaopatr7.enia rvnku . Wszyscy moi 
koledzy powinni sobie uświadomić, 
·~e praca na zWit)kszonej ilości maszyn 
to wyższa produkcja, a zarazem więk­
sze zarobki. 

Budowniczowie Nowej' Huty 
Wreszcie w dniu 2 bm. na konfe­

rencji, w której udział wzic;lłi przed­
stawiciele dyrekcji i organizacji par· 
tyjnej Łódzkiej Fabryki Maszyn 
.Jedwabniczych, przedstawiciele Cen· 
tralneg(} Zarz<idu Przemysłu Maszyn 
Wlókienniczyeh ora"l dyrekcji, rady 
zakladowej i 01·ganizacji vartyjnej z 
'\Vi-Fa-!.\Iy, ustalono ostatecznie ter­
min do>tawy zamówion:vch części. W 
zobowi:Jzaniu, podj('t}'m wówczas 
przez kierownictwo ·wi-Fa-My, czy­
tamy m. in.: „Jry, niżej podpisani. 
zobowiązujemy się wykonać sukce· 
sywnie ezi;>ści do maszyn, ·wymienio­
ne w zamó1rie11iu 4215 do 10 kwiet­
nia, a czę::;c1 z zamówień 4244 i 
4238-20 do dnia 31 kwietnia 1951 r." 

Jako pomocników otrzymają om 
dotychczasow'Vch napychacz'I'.> ZMP· 
owców - Jerzego Borówkę 1 Jerzego 
Webera. 

* * * 
Pr7y dwóch dln~ich, stojących rów· 

noleele do siebie, maszynach kotono­
wvch prncuje ZY!(munł Kwaczyński. 

Priądki ZPB im. Stalina 
obsługują po 665 wrzecion 

\'(/ przędzalni ,;rednioprzędnej w 
ZPB im. Str.lina prządki postanowiły 
uczcić świelo 1 Maja przejściem na 
wielowarsziatowość. 1 tak, pierwsza 
na obolu!ię 665 wrzecion przeszla ob. 
Nowak. a za nią ob. Pietrzyk, ob. Ja­
niszewska i ob. Kacperska. 

Imcjaty\va ich pobudzila inne 
prządki, które zrozumiały, że prze· 
chodtąc na wielowarsztatowość nie 
łylko zwiększają swoje zarobki, ale 
równic7 przyczyniają się do przy­
spieszenia realizacji zadań drugiego 
roku Pl .mu. Sześcioletniego. Nieza· 
długo wi~c większa ilość prządek po­
dejmie ioici:;lywę .Iłowych warszta­
tówek. 

WLADYSLA W JóżWIAK 
ZPB im. Stalina 

Przejście na wielowarsztatowo:<ć 
nie jest iedynym zobowiązaniem Zy· 
~munia Kwaczvńskiel(o podjętym dln 
uczc7enia święta 1 Majn. Poprzednio 
wykonał on jnż jedno, oddając ponad 
plan 20 tuzinów cholewek. 

* * 
Zainicjowana przez Zy~munta Kwa­

czv1iskiE!go i Zenona Majchrzaka wśród 
kotoniarzy wielowarsztatowość po­
siada ogrom11e, wręcz pn cłom owe 
znaczenie dla c~le150 prwmysłu po1i-
C7-oszniczejfo. Dalsze ro7szerzenie 
wielowarsztatowości przyczyni się 
walnie do obniżenia kosztów wła· 
snych produkcji, pozwoli na wyko­
rzystanie maszyn w ciągu całej doby, 
czego do tej pory z powodu niedo· 
statecznej ilości wykwalifikowanych 
pracowników nie mofoa było zrobić, 
pczwoli rńwni„.O „. szvbsze ftr7<>· 

Budorm :Vo1cej T111ty jeM pro1wdw11n r101coc:::1•s11) mi ml'!l.Jłlmrii. Praca je.ęt tv 
wysol•im stop11i11 ;anechanizoicana. Oo \ 01ce; llutr 1111c/wcbJ stale nowe, w~pa­

niale mas:yny, pr:eiminie rad;;ieciaej produl:cji. 
Na ::djęciu: LudiL'ik Bieda. orierntor ,ępyclwc::a B.107-9 produkcji radzieckiej 
:obo1dgxal sie dta uczczenia I Maja :;ao~:::czędzić 5 procent 11aliwa i 11r2cdł11żyć 

· c:a~ vracy nu:tuloitej liny o 200 ę:orł:::in. 
((.;AF fot. Zy1m1. Wdowińl'>ki) 

Pod zobo\0~zaniem tym widnieją 
podpisy kierownika p1·odukcji, Wa­
siaka, technika warsztatowego, Grze. 
siaka. i sekretarza podstawowej or­
ganizftc,ii partyjnej, tow. Czarnec· 
!\i ei.ro. 

A wi~c zdawaloby :<ię, że w~zy~tko 
już jest 11• porz:~dku, tym bardziej, że 
F'.\U skierowala do Wi-Fa-Yly swo· 
jei;o wysłannika celem dod;itkowcgo 
poin~tMrnwttnia tamtejszych praco\\'· 
ników i przy:Spiesrcnia realizacji zo· 
bowia.znii. 

Ale zobowiazanie, złożone pr?.ez 
Wi -Fa-l\!ę, okazało się .,zobowiąza­
niem papierow~·m". Zamówione częś­
ci w d<'łlszym ci2gu nie narlchodr.ą. a 
te. któ1·e zo~ta · rlostarczo11r oosia-

Stwierdzić należy, że również ł 
C'cn trii ln~· Zarząd Przemysłu Ma· 
.~~yo Włókienniczych, pomimo otrzy­
mywania odni~u monitów. zbagateli· 
zownr tt' sprawę i nie do::'ć energicz­
nie int<'rweniowal w Wi-Fa-Mie. 

• * * 
Stan taki dłużej trwać nie może 

i nic powinien. Kier?wnictwo Wi-Fa· 
~{y i nie tylko ono, ale ról'·nież i 
tamtej;:za or.g-anizacja partyjna. po­
winni bczwarunkQwo zmienić swój 
dotrchcza«owy ;;tył pracy. 'Powinni 
&kończyć z brakiem poczucia obo­
wią.zkowośei, z niesocjalistycznym 
ustosunkowaniem '\\'obec swych 
zadań, wyra:imjącym się w przewle­
kaniu te1111i11ów i onóźnianiu dostaw. 
Wszystkie zamawiane części. muszą. 
być dostarci;ane w terminie i, co jest 
s-zczególilio waż.ne - w odpowiedniej 
jakogci. 

Obowią.zkiem towarzyszy z Wi·Fa­
My, jej kierownictwa i organizacji 
partyjnej jest dostarczyć bezzwłocz­
nie Łód7rkiej F abryce Maszyn Jed­
wabniczych brakujących części do 
maszyn, aby umożliwić jej załodze 
wykonanie zobowiązafi 1·Majowych. 

J. GŁOWACKI 

Dlaczego racjonalizatorzy 
nie ołrzymuj4 premii ł 
Niejednokrotnie podkreśla się, jak 

wielkiil znaczenie dla usprawnienia 
produkcji mają najdrobniejsze nawt!t 
pomysły. Często wskutek ich wpro· 
wadzenia w i1'cie ujawnia się pow!!t­
ne rczerwv produkcyjne. 

Tymczasem wciąZ jeszcze spotyka­
my poważne niedociągnięcia, będące 
dowodem niefrasobliWości i lekcewa• 
żcnia, z jakimi spotykają się wniosko· 
dawcy. Często komisje usprawnień 
przy z:i.kładach pracy po zbadaniu ~ 
przeanalizowaniu wniosku wysyłały 
ie do zatwierdzenia i zaakceptowania 
do Centrahlego Zarządu i tam spra• 
wa ,,utykała" na martwym punkcie. 
Np. racjonalizator, ob. Gomera do­
tychczas nie otrzymał przyznanej mu 
premii i nie wiadomo kiedy ją otrzy· 
ma, mimo, że na skutek ulepszeń, 
które wprowadził, zwiększyła się 
ilosć i iakość produkcji. Podobnie 
sprawa się przedstawia z premiami . 
innych racjonalizatorów: Marszała, 
Żychowskie!!o i PvUewskiego, 

Komisja usprawnień przy Central· 
nym Zarządzie Przemysłu Wełniane· 
$!O winna skończyć z bezdusznym 
stosunkiem do żywotnych spraw ra­
cjonalizatorskich, 

KAZIMIERZ PACHOLAK 
ZPW ipi. Gwardii Ludo" ci 
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KrOllika · partyjna \ Rad a Narodowa· otacza opiek q Prenumeratorzy „Głosu· .Ro.botniczego'' 
Dzielnica $ródmff;jska: wl ma:fk.i pra.cujqce ich dzieci w z~kładach pracy m. todzi i 

miasta 
dnliu 21. IV. 1951 r ., o god?inie Z b d IV •• RN 
lUO Odb~ się odprawa dru- Q ra SeSf I 3icb sekrei:erz.y podstawowych 

Łodzi odbieraią niedzielne gazet' 
kioskach ulicznych ~ii partyjnych. 

Kronika związkowa 
W dni:u ~l kwiietnia 1951' r . o 

godz. 9.30 w sali teatralnej 
O.R.Z.Z. przy ul. Trauglltlta 18, 
odbędzie się konferencja akty­
W'tl ~ązk:owego z u~afom 
IJ['J';ewodniczących Powiatowych 
rad, prrz.ewodniczącycll lub se~ 
kretanz.y .zamądów okręgowych 
i Odd!]jałów związków zawoclv­
~h z terenu m. Łodzi orru1: 
pmewodniczących rad zakłado­
\V3'\'.:h z zakładów pracy, podle­
głych be-Jlpo9rednio rlJarząd-0m 
giłÓ\Wlym. 

ZQgadnieńiem, które stanowiło cen­
tr.alny puokt pomądku ob~d wczo­
rajszej sesji Rady Na:rodo'WeQ m. 
Łodzi bym sprawa rwwo.}u opieki 
nad matką i <Wiecltiem na terenie 
naszego miasta. W wygłosi:onych na 
ten temat refer.atach pnzez prof. F. 
Redlicha i członka Prmydium F.ady 
NaT<>dowej, tow. R. Gerlecką podd:.mo 
szcregół()IV;ej an~e pracę żłob­

ków, pmedszkoli. poradni dla kobiet 
ciężamycll i d~eci. Naświetlono 
działalność Centralnego O:irodlta O­
P~ nad Zdrowiem Matki i ™ec­
ka. 

W zakTesie opieki! nad matką i 
dzieckiem minione pięciolecie p17,y­
niosło <>lb1'!1:Ymie osiągl'lliE:Cia. Mimo 

w bezprt.ykładnych trudności gospod.:ir I li pra~je jttż na dW!ie zmiaĄy, 
~ycll, wynikłych cz olbrzymich cz:ati- W obu refera.tach, jak i w wygło-
szc7~ń wojennych, zagadnienie o- S'Zonych prrz:ez przewodnk:zącego Ko- Wielu czytelników . „Glosu Ro· w tej mierze życze.ąia postanowiły 
pieki nad maitką i dllliecldem stało miajj Zdrowia prof. Tomasz~'vicza botniczego" otrzymuje nasze pismo dokonać zmiany sposobu rozprowa-
się jedną rt podst·awowych trosk i pmew. Komisji Oświaty, tGW. Gra- w kolportażu zakładowym. Zbio· dza.nia niedzielnego nakładu naszej 
rrządu ludowego. . czyka - korefer atach, obok osiąg- rowa prenumerata gazety zapewnia · gazety tak, aby każdy prenumera• 
Osiągnięc!ia w tej dżiiedz.tn:le ilu- 11ięć, wskazywano na bn:iki istnieją- im znaczn-e korzyści, przede tor bez przeszkód i w porę ją otrzy• 

st.rują wYlllOWnie cyfry, obrazujące ce w zakresie opieki nad matką i wszystkim systematyczne otrzy· mywał, nie ponosząc dodatkowych 
wrzrost sieai źłobków, przedmoli i dzieekiem. Podkreślano niedo- mywanie swojego pisma w miejsct1 wydatkfiw. Poczynając od bieżą-
placówek opi~ki nad zdro- statek odpow.iednich lokali dla po- pracy już we wczeanvcb godzinach cego tyaodnia. gazety nie będą do· 
\W.em matlcl. i dziecka. W roku 1939 trzeb żłobków, przedszkoli i innych rannych. starczane w niedziele do zakładów 
w ŁodZ!i istniały 3 poradnie dla ko· placówek opieki nad matką i dziec- Ostatnio znaczna liczba czytelni· pracy. Wszyscy zaś prenumerato-
bięt ciężan:tych, dziś jest ich Hi. kiem. Móvviono 0 braku wykwalili- ków zwróciła nam jednak uwa!;ię na rzy będą mo.l(li zaopatrywać się w 

w istniejących 17 poradniach dla kowanych kadr wyklado•Nceyń, pie· związaną z tym pewną niedogo- nie na mieście, w dowolnie obra• 
d1,iieci do lat tmcch w roku ·lble- Jęg11>iarek i peroonelu pornooni(:ze- dność. Mianowicie w niP.dzielę i Aym przez siebie kiosku ulicznym. 
głym zbadano około ·58 tysięcy dzie- go. . w dni wolne od pracy o)lół prenu· \YI tym celu w każdą sobotę na 
Cl

• n.., d · t f · · 
1 

· 
1
... Radn" Ll"'''ZYC w 1·1n 1·en1·u Koin' meratorów „Głosu Robotnicze)!o" pierwszej stronie ' „Głosu Robotni-

• ".L°!Ze WOJ111ą a ormą o,p1e n "'- _, '""' .-karsskiiej ob.tętych · było zaledwie 3 sji ,Budżetu i . P lanu prrzedstawil a- nie do~ta;e swojej jjazety. Kolpor· czego„ zamieRzczać będziefn;r spe· 
tysiące d©ieci. nali~ę dyscypliny finansowej w a- tcr:r.v fabtycz~ bowiem mogą ją cjalny kupon, uprawniającv do 

Ziazd dyrektorów 
w roku 1939 Łódź posiadała dwa gendoch placówek opiekd ood mat- dostarczyć im dopiero w poniedzia- otrzymania gazety nied:rielnei. Ku· 

żłobki. a W roku 1950 dtiałały już ką i d'l.ieckiem. Przeprowadzona lu- lek. \V/ rezultacie więc czyteluicv pon ten nalefy wyciąć i przetHo-
52 żłobki. Z końcem roku 1951 ist- st.racja wykazała. że nie wszystkie nasi, prenumerujący 1tazctę w za· żyć w kiosku ulicznym .. 
nieć będzie 61 żłobków. w których kredyty zostaiją wykorzysta:11e. ktadach pracy, albo muszą zaopa- W zamian za kupon wydawany 

I 
znaJ"deie opiekę 4.676 dziecń. 35 żłob- Wzmocnienie dyscypliny finansowej lrvwać się w nied:r.ielną gazetę na będzi" przez sprzedawców ulicz· 

Centrali Przemysłu Ludowego mieście, w kioskach, albo też mogą nych niedzielny numer „Głosu Ro· 
ków pracuje jako iednorzmianowe, w tych warunkach je;:.t Spl'awą pa- ją czyiać dopiero w poniedziałek. bolniczego" bezpłatnie. 

W . dniu wczorajszy~ rozpo~zą~ w / nańsoweg? .i 0~0ganizacji . finansowej 
lód.Li ~we obrady ogolnopolsk1 z1azd na rok b1ezący wygłosił dyrektor 
tłyrcklorów Ekspozytur Central P rze- Zarządu Głównego CPLiA. Zdzisław 
mysłu Ludowego i Artystycznego. W Kamiuski, szczegółowo omawia 1ąc 

obradach biorą udział: naczelnik D e· sposoby walki o obniżkę kosztów 
partamentu Kadr i Zatrudnienia Cen- własnych jak również o właściwą po· 
tralnego Urzędu Drobnej Wytwór· litykę finansową w poszczególnvch 
o.t:l)ści, ob. Grabowski, przedstawicicł ekspoZ"\'turach. Referat o zadaniach 
Wydziału Przemysłu Prezydium Wo- rewizji i kontroli w roku 1951 wygło· 
iewódzkiei Rady Narodowej, ob. Ma- . sił dyr. Andrzej Cepiel. 

powstałe są dwu · i trzyrz:mia110wy- lącą. Redakcja „Głosu Robotniczego" W te11 sposób wszyscy prenttme1. 
mi. Nad całokse.taltem zag::idnień opie-I ')raz Pań!'>twowe Przedsiębiorstwo ratorzv z terenu f.odzi będą mogli 

Podobnie szybkiej r02budowie u- ki nad matką i d:mec-kiem \vywiąza- Kolpor!ażu .. Ruch". uwzględniając zaopatrywać się w ~azetv już od 
legła w latach 1945 - 1951 sieć ła się ożyw·iona dyskusja, w której uwa;!i czvtelników oraz wvra7.one naibli7.szei niedzieli. 22 kwietnia rb. 
przedszkoli. Przed wojną w łód2- zabiera-ło głos kilkunastu mówców. ------ ------ -------------------­
ki<;b prrz.edszkolach prrz:ebywało 2.296 Na pOł'llądku d?..iennym wczoraj­
dz:ieci. D-t.:iś w 110 pr.redszkolach o szej sesji Rady Narod<>wej omówio-
280 oddi.iałach znajduje się 9.574 ne zostały plany pvacy komisji rad­
dzieai. Zakłady pracy prow·ad"Z.<! 41 nych na TI kwartał bieżącego roku 
p-rzedszkoli. Wydz.iał Oświaty Pre- Złożone zostało sprawozdanie z wy­
zydium Bady Narodowej 49, orgaru- konania podejmowanych uchwał 

Planr inwe~IJlJine ~an"n u~1ołeunione~o 
zacie społeCCllle 20. od lipca ub. r . do kwietn:a 195'1 r . winny być w pełni realizowane 

Aby stwur.;:yć matkom dro- przez Radę Narodową w Łod~. 
ttl.."liak, przedstawiciel Prezydium Ra- Po referatach wvwiązała się oży· 
dy N'łrodowej m. Łodzi, Aranowski. wiona dvskusja. W obrad<1ch uezest· 
przedstawidel lzbv Rzemieślniczej , niczy 51 delegatów całeao kraju. 
kierownik referatu spółdzidczego Obrady trwać będą przez trzy dni i 

bnych d-aieci jak najleps2e w<1- Dokonano także \\•ybor•J no­
runki pracy, przedłużono czas pracy wego członl{a Prezydium Rady Na­
pr-z;ed;zkoli do 9 godzin dziennie. a r.odowej. Z()~'<1ł nim przewodnicz<J­
w v.ielu przedszkolach ustanowiono cy Kon1isjj Plano~'ania Gospodar­
dyżury wychowawcze. 10 przedsi:ko- ezego. tow. Henryk Kople>Vioz. 

Plan rozbudowy sieci handlu 
uspołeczni.onego w Łodzi na rok 
H15I przewiduje dalszy znaczny 
wzrost liczb:v placówek handlowych, 
zakładów zbiorowego żywienia, 
sk lepów z artykułami przemysłowy­
m i i spożywczymi. W ramach planu 
inwestycyjnego Ministerstwo Han­
dlu w~wnętrznego przeznacza w br. 
wielomilionowe fundusze na rozbu­
d~wę i budowę nowych . magazy­
now, adaptację i wyposa:i:enic loka­
li sklepowych. Ponad 5 miln. zł. 
wynoszą tegoroczne limity inwe­
~tycyjne na uruchomienie 54 no­
wych zakładów zbiorowego żywie­
nia_ w Łodzi, wyposażonych według 
naJnowszych wymogów higieny. 

Brakowiecki. zakończą się w sobotę, dnia 21 bm. 
Referat p, t. „Zasady systemu fi· (a) 

Montaż wieżowca przy ul. Sienkiewicza 

WYST"F,:P ZESPOLU „MAZOWSZE„ 
W niedzielę, dnia 22 kwietnja oraz " 

p&njed„ialek, dnia 23 kwietnia o godz, 
19 "'"Y,łfpi w sali Teatru im. Strlana Ja· 
.racza lutlowy zcs11ół pieśni i tanca „Ma­
soweze". Dnia 23 kwietnia o godz. 15 
odbęflzie się prze1h1a,vif'nie, na które 
bilety będą sprzrdawune na zbiorowe 
u.pcllrzt>bówai1ia zaklnclów pracy po re· 
nach zniżon}ch. ZapotrzclJowania nalc­
ty zgł11s2ać do „Artosu", ul. Połu<lnio-

~· 4. 
FESTIWAL MUZYKI POLSKIEJ 
W drn!!;im knncl'ccic - w ramach Fe­

etiwalu l\fuzyki l'ol~kicj, otlbywają<:ylll 
1i~ dziś o godz. 19.30 w sali Filhnrmo­
nii, biorą udział Ho1?,dan ~odicz.ko -
dyTygent, Stanisław Szpinabki - fortt"· 
pian or1n chór Pań•twowych Szkól Mu­
zyeznyc\1 w Lnrlzi. 

ZEBRANfA 'HRORCZE KO.\TITE~ 
TóW SKUPOWYCH 

W dniu dzisiPj;zym zebrania W)'hor­
H e komitłtów sklcpowyf"11 PSS odb~dQ 
ti~ w następując} eh punktllch mia•ta: 
1kltp i\r 100 - ul. Gclai1,ka 27, Nr 330 
- ulica Nuutowipza 116, Nr 136 -­
D om Towaro,.-y, ul. Pahianicka, Nr 91 

- ul. Sosno1Va 20, Nr H3 - ul. Ka· 
mieuna 8, 1'r 672 - ul. Lim111011~kią;o 
Jlll,' Nr 45 - ul. Murar-ka 15, Nr fi:)ll 
- Armii Czcrnunej 2-ł, l'ir :n - nl. 
M.i<'lczar~kir.go 5, ~r 101 - 111. Rzgow­
„1',a 53. 

ootzn· w NOT 
Dzisiaj o irod1. 19 w lokalu .'(OT, ni. 

Piotrkow$1..a 102, m;1r 'ł'eo1lur Kot1vi1:ki 
")głogi odczyt na temat „W 6 rocznicę 
ukłaclu o przyjaźni i 'ln:ajf'nmrj pomo· 
cy między Pol•k, a ZSRR". 

WYCIECZKA KR.l\JOZ .\ \\'CZA 
W ramach wcza>6w nieclzi1•l11)Th, Za. 

rząd Okręgowy Pol·kie'1o Towarz):il\\:I 
Kruioznawcze•o 11rztdc11 wyrif'rzkę \U· 
rystyoną W7dtnz ruki J~·iPni. \Y,zi•;cy 
chrtni, kttiriv chca brać udział w ' uv· 
cieczcr, pro•?.cni · 84 o zgło;1C11ie si i: 
clnia 22 hm. na P la1·u H1·~mo11 ta o :;o- · 
<l1i11ie 9,SO rano. • 

DYŻURY APTEK 
Dzisi ~.i.zej noc) <l!· :i;nrn.ią -na•ttJHljfC~ 

apll'ki: Ohrnń~ó" St:1lingrn1!11 L1, Pahi11. 
nicka 212. Jl\rarza :n. Stalin1t 50. Katna 
54, Kopc-rnikn 26. Pio:rkow,ka 67, Piw· 
Ko<ril'ln, &. \ I. Ko~«imki 11! 
~r Po.l!oto11 ia Ratunkowr,;o 101 ·4.i. 

postępuie naprzód 
Montaż żelaznej konstrukcji 14-pi~· 

lrowego wii:żowca przy ul. Sienkiewi­
cza postęp•1ie naprzód. 

W dużym ' stopniu przytip icse.~;ą 
wykon;,nie robót ostatnio pocljc,t~ 
prz>?z 65-oiobową załogę „Mostosta· 
lu" zobowiązania pierwszomajowe. 
7-osobowa bry~ada montażowa, pra· 

:'4.;' 

Praca przy· montowaniu tej po· 
t~żnej b11dowli jest skomplikowana i 
niE'latwa \Vdrapuiemy się ńa wyso· 
ki dach lewego i;;krzydła, skąd wy­
raźniej widać krzątających się dokoła 
robotników. Na ich twarzach nie 
znać lęlrn przestrzeni. Jedni pracu­
ja na wąskich żelaznych wiązaniach 

I , „ . . '.::.·'"· 

~ ,X • . .; 

Centrala Rybna posiada znaczne 
fundusze na otwarcie dużej pro­
bierni ryb na Starym Mieście 3 
barów rybnych. 

W bie;i;ącym roku oddana zo­
stanie do użytku wybudow~a przy 
u!. Artyleryjskiej największa w 

. Pol~e .Piekarnia PSS, w której 
produkcJa pieczywa na dobę obli­
c::~na jelit na 32 tony, co stano\vi 
l /;i :z~potrzebowania na pieczywo 
Lodzi: P,oszczególńe' dyrekcje · MHD 
w ś1·ódmieściu i na przedmieściach 
ot~vorzą ,w br. 230 sklepów, z tego 
w1ększośc stanowią sklepy z arty­
kułami przemysło\vymi. Niezależnie 
od tego na terenie całego miasta do 
k.ońca br u~tawionych będzie 100 
k iosków ulicznych l.\ffiD z papiero­
sami i artykułami spożywczymi. 

Teg<;>roczny plan inwestycyjny 

I Wiadomości sportowe I I 

przew1duje również pokaźne sumy 
na _?Pracowanie dokumentacji te­
chmcznej pod budowę olbrzymiej 
ha.li targowej przy ul. Nawrot 73. 
Wypo~a7:o?a zostanie ona w najno­
\'1oc~esnie.1sze urządzenia. magazy· 
ny i chłodnie. Opracowana zostanie 
rów:nież w br. dokumentacja te­
chniczna i r.ozp~częte prace wstę­
pne przy budowie wielopłętro\vego 
IJ~a.chu łódz~iego biura MHD, przy 
zbiegu ul. Piotrkowskie.i i Jaracza. 
Na parterze budynku MHD urucho­
mi dwa sklepy wzorcowe. 

_____________ __, 

\\' łók ni11 rze • na r1 n gu Rośnie s:::ybl•o w górę i:efo,ma konstrukcja łódzkiego tvieżowca. 
W dniach 20, 21, 22 kwietnia br., 

w hali na Widzewie odbędą się in· 
dywidualne centralne mistuostwa w 
lloksie, :z:organizowane przez Rade 
Główną ZS „Włókniarz". 

W zawodach Wl,źmie udział 60 za­
wcdników, przynależnych do różnych 
ltlubów ,,Włókniarza", a mianowicie: 

Zebran ie 
pływaków „Widzewa" 
Kierownictwo sekcji plywackiej 

ZKS Włókniar~ Widzew za.windamia, 
ie dziś o godz. l!l. w hali sportowej 
przy ul. Armii Czerwonej .Nr 80, od· 
b~dzie się zebranie wszystkich za· 
wodników. 

K~lisza. Radomia, Żyrardowa. Białe· :ująca p~cł. kierunkiem Alojz:eio F~· \ 8 pi~tra, .inni wyglądaia. jakby zawie · 
gostoku, Krakowa. Brzegu, Prudni· gury, skroc~ czas robM o 1792 godzi· szem hyh w powietrzu. Na tej 010 • 
ka, Bielawy, Dzierżoniowtl, Wrocła- ny. S1cdmrn skręcaczy pod kienm- gącej przyprawić o zawrót głowy 
wia, Nowej Soli, Pabianic, Ozorkowa kiem Ew~lcla .Dudy przez zwiększe· wysokości pracują s1,iybko i sprawnie 
i Łodzi. me wyda1no.śc1 zaoszezęd:r.i 672 godz. - Ab y wypełnić przed terminem 

Walki odbędą się we wszystkich pr~cy. . f?w1e ?rygady (łącznie 24 w~w~ązani~ pierwszomajowe. co­
wagach sy~temem olimpijskim. Zwy. osob) ~c1arzy 1 roz.w.iertywac~y, pod dz1enrue zw1ększamv plany _ mówi 
cięzcy zakwalifikują się do udziału w kterunk1em H. Mit ki .1 K. C~m1elorza, z dumą ob. Nowak, kieTownik budo­
spar tak iadzie. I przyspieszą wykonnme swe i p;acy . o wy· Ten system praeoy zainicjowali z h · -O .k, b d 1.536 godz. Podobne zobow1ązart1a sami robotnicy f>zięki ołiarności i 
t 

e1.znaAny1~ l kzawl>'
8

.·m
1
. ?W

1
. ę ą stai·· 1 podjął personel zaopątrzenia oraz po· pełnemu zrota~łeniu swyc:b zadań 

owa i: n e a ;ca ms u Olczvk · · W •t · t b · ł · • 
N g j k. M '· -.•· k. 'st . , • .zwm. owania. szysi oe .e zo owią· przez za ogę, zobowięzaiua pierwszo· 
• a a s ·1 archn1ows ·1 an1kow- · · · t ok ł 16 360 · · · ski J ·k. ł G. „ ' ŁKS u-ł . k 0arua prreyrnosą pans wu o o . ma1owe zostały 1uz wykonane w 55 

. • a;, o a, iera„a z . . " o • . zł. oszczędności. procent ach. ( ) 
niarzn, Ir~ang, Kowal„k1 , P1otrow- \ a 
"ki z Bawełny (Łódź), Pasław<;ki, 

Koc~jda, z.Krakowa. '~'a<iia k !I~ Ra- Spółd:delnia Spożywców 
dom ia, śe111:ała z Kaho;;rn, ~ap1eral-

~~i z Nowej Soli, Xie'l\ illdomski z ROBOTNIK" 
Bielawy. u KOMUNIKAT 

Bilety w eenie : I miej!!ce zł. 8, OZQDKQWIE 
II miejsce - zł. 6, wejściówe w I\ 

;d. 4, ulgowe - zł. 2. ul. Listo.padowa Nr 2 

Trasa Wyścigu Pokoju Praga - Warszawa 

8J,MIEDZYNARDDDWY WY&:IG POKWU 
(fi' PRAGA-WARSZAWA 

• "'" OGÓtNA 16C>U# _,_ ~? 

posiada: 12 sklepów spożywczych, 3 
z pieczywem, 6 masarskich, 1 z art. 
gospodarstwa domowego, 1 papierni 
czy, 1 galanteryjny, 1 tekstylny, 1 
cukierniczy, 1 warzywniei.v 1 che­
miczny oraz prowadzi 2 ·Piekarnie, 
1 masa.rnię, 1 go~!><>dę. 1 ciastkami~ 
i wYt?;órnię wód gazowych. 361 

Zakłady Wyrobów Filcowych im. St. 
Okrzei w Łodzi, ul. Curie-Skłodow­
skiej Nr 3-5 podają. do ogólnej wia­
domości, iż ste>sownie do uchw.ały Ra. 
dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14 grudnia 1950 r. wszelkie zażale­
nia, odwołania są załatwiane w każ· 
dą środę od godz. 10 do 16 przez dyr. 
zakładów. 381 

Pracowmcy poszuk1wan1 

6 łrAP ... 
!Hiw 1·5-1~1 
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WYDAWNICTWA 
GŁÓWNEGO INSTYTUTU 

WŁÓKIENNICTWA 
Główny Instytui Włókiennictwa poda 
je do \'\'iadomości osób zaintereaowa­
nych, że zgodnie z zarządzeniem 
PKPG akcję wydawniczą GIW w 
dziedzin ie książek technic:!)nych prze­
jęły Państwowe Wydawnictwa Tech· 
niczne w Warszawie. Czasopismo 
,.Przemysł· Wł6kienniczy11 zostało 
pr?Jekaza!le Naczelnej Organizacji 
T.~chniotnej (Ek:!-pozytura Czaso-
pism NOT, Łódź. ul. Pióttkowskl' 
Nr 102) $82 

Zdolnych kontystów (ki) zatrudni na­
tychmiast Centralny Zarząd Techni· 
<·znej Obsługi Rolnictwa. Łódź, Al. 
Kościuszki 46. Zgłoszenia c.soóiste 
do Działu Per;;onalnego. 378 

Tkaczy, uczniów, prządki i uczenni· 
ce, przewlekaczy, cewiaczki i na tv· 
kaczy zatt>udnią na,tyel'ituiast Oi;or• 
kowskie Zakłady Przemysłu Baweł­
nianeto w Ozorkowie. 359 

Robotników gospodarczych zatrudnia 
Zgierskie Zakłady Przemy;;łu O<lzie: 
żowegó. Zgło~enia osóbiste prz-;rj­
muje Sekcja Penons.lna . Z.a-ie1~z, ui. 
Dabrowski&Jl.'ó 35. 362 

) 

W związku ze stale rozbudowu­
jącą się siecią placówek handlu 
uspołecznionego na terenie naszego 
miasta odczuwa się brak dostatecz­
nej ilości magazynów, skladnic I 
c~~odni. Już w ubiegłych tatach 
rozne centrale handlowe przystąpiły 
do budowy magazynów, a pl~n iJ1-
westycyjny na 1951 rok przeznacza 
na kontynuację robót i wyposaże­
nie wno;:trz znaczne smny. 
Należy .jednak stwie1·dzić, że wie­

le dyrekcji i cent ral handlowych za 
mało uwagi poświęca zagadnieniu 

Prac.iwników fizycznych do Działu 
Goi;poclarczego .zatrudnią Zgierskie 
Zakłady P1·zemyslu Wełnianego im. 
J . Dąbrowskiego w Zgierzu, ul. Wa­
ryńskiego 6. Zg·łoszenia przyjmuje 
Wydział Perst>nalny. :363 

Slusar-la wykwalifikowanego robot­
ników gospodarczych, przykręcaci:y 
na selfnktocy przyjma Zakładv Prze 
mysłu Wełnianego. ·Zgłoszenia do 
Sekcji Personalnej. Ozorków ul 18 
Strc-znia 25-31. ' 365 

Doradcę ekonomicznego. referenta 
technicznego, biegłe sekretarki ma· 
szyni~tki, ślusarz-y, elektromonterów 
tkaczy(ki), robotników gospodar: 
czych .i transportowych przyjmą na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Bawel 
nia.nego im. Sz. Harnama w Łodzi 
ul, Kilińskiego 3. Zgłoszenia osobist~ 
przyjmuje Dział Pers.analny. a67 

Wysoko kwalifikowanych m»nterow· 
elekłryków , techników oraz kreśla· 
rza zatrndni natychmiast Pańsiwowe 
Buc!ownictwo Elektryczne Z. O. w 
Lodzi, 111. Zachodnia 66. Zgło~zcn1" 
w Reforacie Pcrs0 na1nvm. 368 

Sta1·szych księgowych, księgowych 
oraz absolwentów liceów handlowych 
zatrudnią Łódzkie Zakłady Przemy­
słu Gun10\1ego, Łódź, ul. Wólci:r.ń­
ska Nr 223. Zgłoszenia z życiory5'en' 
do Działu Personalneg_o, 376 

J 

realizacji planów inwestycyjnych. 
Nie zawsze flmdusze przeząaczone 
na ten cel są w pełni i zgodnie z 
harmonogramem rooól: wykorzy­
stywane. Zbyt słabo zorganizowana 
jest słu:i:ba inwe~tycyjna w łódzkim 
biurze MHD, w Łódzkich Zakładach 
Gastronomlcznych i w Związku 
Spól<lzielni Spożyców, gdzie ze 
względu na brak dostatecznej kon­
troli ze strony dyrekcji i organiza­
cji partyjnych czestokroć opóźnia 
się wykonawstwo ·wielu inwestycji 
i nic przesyła się w wyznaczonych 
terminach sprawozdań z toku robót 
do Wydziału Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi. A prze­
cież pełne wYkorzystanie fundu­
szów i realizacja zaplanowanych in­
westycji w znacznym stopniu przy­
czyni się do usprawnienia pracy ca­
łego aparatu handlu uspołecznione­
go i do lepszeg-o zaopatrzenia lud­
no:Sci. 

TEATRY • KINA I 
NOWY -- nieetynny 
LYI. JARACZA - godz. 19 ·- ,,Pan 

Geldhab". 
POWSZECHNY - godz. 19.15 

.,Chory z urojenia". 
LUTNIA - godz. 19.15 - ,.Ulubio· 

ne melodie". 
PINOKIO - godz. 17 

szata króla". 
,,Nowa 

ARLEKIN - godz. 10 - .,Zfota 
rybka" (widowio.ko zamknięte). 

ADRIA (dla młodz.) ,,Stiepan 
Razin", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „śmiali ludi:ie", 
godz. 18 20 

BAŁTYK - „Bracia Benthin", 
godz. 16, 18 20 

l~DYNIA - . „Program aktualnośc; 
Kraj, i Zagr." Nr 16-51, PKF Nr 
17-51, ,,W~zyscy na ~tart" ,.Na· 
uka i technika". Nr 10-50. 
godz. 15. 16. 17 l~ 19 ~u 21 

Mł,ODA GWARDIA (dla mtorJ;:1e;i;y) 
„l\1łodość ~wiata", godz. 16 18, 20 

MUZA - .,Rzym - miasto otwarte" 
godz. 18, 20 

POLONIA - ,.Bracia 8 >,> '1t bin„. 
godz. 16.30 1>".30 l!o ao 

PRZEDWlOśNlE „Czekaj na 
mnie". godz 18 20 

REKORD - ,,Dinbd<;ka grań" . 
godz. 18. 20 

ROBOTNIK - „Urwis Gawroche" 
godz. 18, 20 

l<UM A - .C7.łerv ~erC"u ~ndz. 
18. 20 

STYLOWY - ,. Warsi aw5ka premia· 
ra". godz 18. 20 

ś'\'VIT - „Rozśpie 1Vana dolina", 
godz. 18. 20 

TATRY - , Przybrana córka", 
godz. 16, 18.15, 20.30 

WISŁA - ., Wielkopań5kie hulanki" 
godz. 16.30, 18 30. 20.30 

WŁóKNIARZ "Wielkopańskie 
hulanki", godz. 17, 10. 21 

WQLNOść - .,Ucieczka z niewolin 
1?orl1. Hi 1 !- "'L 

ZACHĘ:'.l'A - „Dziel.,y Gajczi" 
godz. 18. 20 ' 

Co usłyszymy przez radio 
Program na pią1ek 20 kwietnia 1951 r. 

~1.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dz1ennih. 12.15 Przerwa. 13.30 Aud. 
dla ldas J - II. 13,50 „Rok na wsi", 
14.JO Aud. dla klas V - VIT. 14.50 
Muzyka rozrywkowa. 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Kcmcert 
~olistów. 16.20 „Na boiskach i bież­
niach kraju". 16.45 Muzvlra lekka. 
16.45 Aktuoln?ści łódzkie. t 7.00 Wia­
domo§ ci popołudniowe. 17.15 Muzyka. 
t7.~~ „Z frcntu 1·Maiowvch i:obcwią­
z~: . 18.00 Koncert życzeń 18.20 
... .Valc7.\'my o pol,ói". 18.30 „R-.'JSO· 
d;e węaiP.rsk;e Fr. Liszt!1''. 19.00 
.,\X's:r.t>,•hnica Radiowa". 19.20 Kon· 
cert Krakowskiej Orkiestry P. R. 
W.OO Dziennik. 20.20 .. z frontu 1· 
Majowych zobowią:>:ań„. 20.45 Kon• 
ce~t. m<.>sowv. 21.30 .Mu;;y!~a i a\tual· 
nosc1. 22.00 Nowości poe•··r'''('!. 22.15 
F.e~th~al ~fozvl:i Polskiei. 23,00 Ostat. 
nie wiadomości. 

I 



Nr to' 

l~b~~~?~~~~n -nowy materiał budowlany 
downictwa socjalistycznego, zagad­
nienie !7Jllalewienia nowych materia-

Mgr inż. Edwa.rd Janczewski ny dla stropów, przewodów paro­
wych, ścian, dachów, chłodni itp. 

łów budowlanych, bardzaej ekono­
micznych, przewy'.lSZających tech­
nicznie dotychczas używane, posia­
da doniosłe Cl.lll.<l.CZenie. 

Dyrektor Instytutu Techniki Budowlanej Dalej może on być zużytkowanr 
jako element ścian budynków, dzię­
ki temu można będ!llie znacznie 
zm.niejsizyć grubość ścian, a jedno­
meśnie prowa.d2ić budowr: bez 

. rusztowań. Takd sposób budowy za­
stosowano już w osiedlu mieszka„ 
niowym na Kole, na Praclu o.raz 
przy budow:ie wie?.owca Mi.?Uster­
stwia Komunika,oji prrz:y ulicy Cha­
łubińskiego. 

Co pisała prasa łódzka w dniu 20 kwietnia 1931 r. Posr;:uh-iwania te dały JUZ po­
myślne r~ultaty, jednym z dowo­
dów jest opracowanie polskiej me­
tody produkcji pianobetonu. 

REKORD BEZROBOCIA 
W TOMASZOWIE 

W ciągu ubiegłego tygodnia na te 
renie Tomaszowa zredukowano 4.048 
osób. Jest to niebywały rekord w hi 
storii tego miasta. 

DEMONSTRACJE PRZED 
WIĘZIENIEM 

W dniu wczol'ajszym przed gma­
chem więzienia i;rzy ul. Gdańskiej 
w Łod~ zebraly się tłumy robotni• 
ków, -O.or.aa.gając Się wypuszczenia 
na wolność ·więźniów politycznych. 
Do zgromadzonych wygłosił przemó 
Wienie jeden z posłów k.omunistycz 
nych. 

PRZED MASOWYMI 
REDUKCJAMI URZĘDNIKÓW 

PA:NSTWOWYCH 

STRAJK W FABRYCE 
DAUBEGO 

W fabryce Da.ubego przy ul. Ki­
linskiego 128 wybuchł strajk robot­
ników, którzy wy.sunęli pod adre­
sem firmy szereg żądań. Robotnicy 
domaga.ją się punktualnego wypła­
cania zarobków, jak również jedno­
ra:z.owej wypłaty zaległości. 

REDUKCJE W KASIE CHORYCH 
W związku z „reorganizacją" Kas 

Chorych i rzmmJejszeniem kh .liczby 
rl 243 na 56 - na, terenie Ka:s Cho­
rych przeprowadzone zostaną wiel­
kie redukcje. 

STATYSTYKA SAMOBÓJS'J;W 

BETON, KTÓRY.„ PŁYW.<\ 

W WODZIE 

Nowy materiał budowlany jest 
przede ws.zy.stkim baa:dzo lekki Pły 
ta pianobetonowa, v.--rzucona do 
wanny, nie tonie. Ciężar gatunko­
wy pianobetonu jest d•va razy niż­
szy od ciężaru cegty i innych ma­
teriałów budowlanych. Ma to nie 
tylko dtłie :znaczenie techl.l:'iczne, leC'.l 
i ekonomicr.aie: ;zmniejsza bardizo 
poważnie koszty transpo1·tu, uła­
t\via pracę. I Gazety ogłosiły statystykę samo-

bójstw w Polsce - w roku 1930. Piai1obeton jest doskonałym ho-
Jak się ok.a:zu.je _ na skutek cięż la:torem. Mies.zk:allia, których ścia­

kiego kryzysu i powstających stąd ny zbudowano z zastosowaniem 
fatalnych wairunków bytowania w elementów pianobetonu, są znacz­
roku ubiegłym w Polsce _ 4.111 nie cieplejsze od mieszka1'i, których 
osób ta:rgnęło s.ię na życie. Staty- ściany ebudowane są z cegły. 

sowanych. Surowce, potrzebne do 
jego wytwaraan.ia rz.najdują się w 
l.{l]:aju, a nauka produkowania pia­
nobetonu trwa od 4 do 14 dni. 

Pianobeton jest podatny do o~rób 
ki: można go ciąć piłą, ociosywac ~o 
porem. można weń wbijać gwoździe 
i wkręcać śruby. Zwiększa to znacz.. 
nie możliwości jego wykoraystania 
w różnych dzied2inach budownic­
twa. 

Produkowany jest całkowicie iz su 
rowców, omajdujących sir: w kraju. 
Sprzęt techniCIZilY do produkcjd te­
go nowego materiału budowlanego 
(betoniarki, formy, sprrz.ęt transpor­
towy i pomocniczy) produkowany 
jest również w całości przez prze­
mysł krajowy. sw·owce, z których 
produkuje się pianobeton, sa tanie 
i łatwo dostępne: cement, piasek, 
woda i emulsja pianotwórcza (płyn­
ne mydło żywiCillle, zmieszane tz 
roztworem kleju kostnego). 

CIEKAWA HISTORIA 
PIANOBETONU 

slcim, został on w fe>lsoe na nowe 
odkryty. 

Przed wojną pianobeton w Polsce 
był stosowany st.osunkowo mało. 
Przyczyn było wiele; jedną rz: nich 
było to, iż licencje na produkcję 
pianobetonu według metod zagra­
nicrznych były drogie, rz:aś polskiej 
metody nie było. 

Rozwój budownfotwa w Polsce 
Ludowej eaktualizowal sprawę pia­
nobetonu. Trzeba było opracować 
polską metodr: pt'Odukcji pianobe­
tonu. 

Rozpoczęto pierwsze badania ua 
terenie budowy SPB w Warszawie 
na Kole. W rezultacie pracy inż. 
Jana Niewęgłowskiego, inż. Haliny 
Czyży1'lskiej i wyżej podpisanego 
stworzono pol.Ską metodę produk­
cji pianobetonu. Metoda ta pozwala 
produkować pianobeton o lep­
szych właściwoścfach technicznych 
aniżeh pianobeton zagraniczny. 

Garrety podają, że w Warsea'Wie o­
pracowywana jest tzw. „pragmaty­
ka urzędnicza". W razie wprowadze­
nia tej pragmatyki rząd będzie w 
możności zredukować stan personelu 
urzędniczego najmniej o 25 proce.111. 

styka nie poda.je liczby uratow-a- Nowy materiał budowlaJ!ly jest 
nych ~ pogotoiw.ie. ~..nacenie tai'iszy od doty,ch~as sto- Mówimy dotychctZ,aS o piap.obeto-

r---------------------------·-------------------'Ó!nJe jako o uowym rodzaju mate­

Nowość polega na nowym sposo• 
bie produkcji, która umożliwi sto­
sowanie pianobetonu masowo. 

Na półce z książkami 

W ÓSMĄ ROCZNlCĘ*> 
• Kwiecień - maj r. 1943 - były takus", później - znalazłszy się powstania, do 7 maja 1943 r. -
to tragiczne tygodnie powstania w w murach getta i utrzymując kon· kiedy to w bunkl-ze przy ul. Miłej 
getcie warszawskim, kt&re z boha- takt z towarzyszami polskimi - hitlerowcy wymordowali cały s~b 
terską determinacją, źle uzbrojony- była na tyn1 terenie współorganiza- powstai'1czy. 
mi rękoma bojowników żydowsikich, tarką. PPR i grup bojowych. Prze· z godną szacunku skromnością 
broniło się przed ostateczną zagła· żyła - rzec ~nożna - cudem po· autorka wspomnień, niewiele mó­
dą. Patos· tej osamotnionej walki, w wstanie w· getcie i doczekała się wiąc o sobie i czynach własnych, 
której szanse zwycięstwa. równały dni wyzwolenia. W r. 1947. biorąc kreśli piękne i żywe sylwetki towa· 
się zeru, nie ma sobie równejj?o w czynny udział w p1·acy agitacyjnej, rzyszy broni ~ żydowskich chłop­
historii; tu istniała po st;i:onie fa- podczas wyborów do Sejmu Usta· ców i dziewcząt, którzy bez wa­
szystowskiego wroga tys1ącb.1:'otna wodawczego, padła - niestety - bań i trwogi oddali swe młode ŻY· 
przewaga wojskowa; tu nie .możn~ ofiarą tragicznego wypadb."U: zgi- cie za wspólną. i ogólną sprawę 
było liczyć na pomoc, odsiecz i nęła. pod kołami ciężarówki, na po- wolności człowieka. Zagrzewało ich 
s.zczęśliwe niespodzianki; tu umie- sterunku wytężonej i odpowiedział· do tej nierównej walki nie tylko 
rało si~ z bronia. w ręku - śmier· nej działalności. wła·sne bohaterstwo i poświęcenie, 
cią żołnierza, po to jedynie, by za- S ł k . . k D ki Gold- inspirowały ich również hasła i 
dokumentować w obliczu świata . zczi:p 8: sią.zecz ~- . or . . wskazania istniejącej już wówczas 
własne, niezmożone siły moralne, korn m~. Jest, oczrwiscie, hist~;ią PPR, która nie zalecała „stać z 
ujawniając zarazem ~odłość, okru· P?Ws~ma w getcie . 'Yarszaw~km~: bronią u nogi", lecz głosiła ko· 
cieństwo i nieludzkość hitlerow- n;e .~est nawet i~bi~n~m l teJk hi nieczność czynnego i zbrojnego opo· 
skieh oprawców. . ~ orn za;_ysem., , e w .Y_c 1 0 .ru- ru przeciwko nikczemuym gwałtom 

Lecz, mimo że w ówczesnych wa- -ha~h ";;pom~ien, opubh~~wanyc!1 i bezprawiu faszystowskiego ludo­
runkach powstanie w getcie war- w . osmą. 1"?~zmc~ . powsta,~ia, znaJ- bójcy. 
sza wskim musiało być z i'Ól'Y ska- dzi~my dosc w~zką tresc,. odtwa- Ksiażeczka D01•ki Goldkorn WY· 
zane na przegraną, bojownicy ży· rzaJąc~. sytuacJ.! '" . get~ie war- dana p;·zez żydowski Iust:rti.{t Hi· 
dowscy walczyli i ginęli nie nada- szawskim w prz~dedmu J~go , z~- storyczny w ósmą rocznicę po,Ysta· 
renwie; ich niezłomna postawa, ich głady• oraz. he,r~,~~i:e ~d,e=:i:do'' ame nia w geteie Warsiawy, jest skrom­
krew szczodrze rozlana w obro11-ie mło~;._eb boJ0",ml~o'll ,_ ktorzy l~?s_ta: nym le<!z bardr.o wymownvm wy· 
poniewieranego i deptanego ·czło- 1?-0 :"111 :v~l~z~c d~ ost,atecznosei l raze~n hołdu, złożonego pan~ieci bo­
:vi;ka stała. się l'otężi;iym, p1~ze~i- ~ak b naJ~rozeJ .~rze~ahc S\Ye życie jow~i~ów . get~ •. któ1:zy . czerwieni~ 
JaJącym mury wszystkich gett sw1a- :v ~ l~ome zagr zon~ c wspóloby- krwi zoltnersk1eJ zapisali na trwa· 
ta, protestem przeciwko f'aszystow· wa e l. łe swe nazwiska i swe czyny w 
skiemu bestialstwu i barbarzyń- Autorka wspommen, pełniąc w dziejach drugiej wojny światowej. 
st,...-u, udokumentowała. i dowiodła, czasie powstania powierzone J€J w dziejach ogromnej i bezlitosne.i 
że biernym hyc nie wolno, że wal- przez do\\•ódr.two :funkcje, nic mog·· walki przeciwko fas;i;ysto,~skim 
ka zbrojna jest jedyną drogą. do ła obserwowar' w pełni przebiegu wrogom człowieka i ludzkoed. 
zwycięstwa człowieka nad bestią. wydarzeń, toteż jej Telacje odnoszą. 

Autorka. „Wsp-0mnieii ucze5tnicz- się do stosunkowo . wąskiego odcin­
ki powstania w getcie warszaw· ka walki, do jej poszczególnych e• 
gkim''. należała do grona tych męż- pizodów - i nie zawierają obra- ----

BOLESŁAW DCDZIŃSKI 

riału budowlanego. Ale pianobeton 
jest jednooześ11!i.e ... i starym (w zna­
czeniu: od dawna używanym) i.„ no 
wym materiałem budowlanym. 

Pomimo tego że od 30 lat stosuje 
się go w budownictwie europej-

DO CZEGO BĘDZIE UŻYWA..VY 
PIANOBETON? 

Zastosowanae pianobetonu może 

być różnorakie. Prizede wszy&tl..tim 
jest to doskonały materiał izolacyj-

RUM~SCY MUBARZE UCZĄ SIĘ. RADZIECKICH METOD PRACY 

( 

Wybitny murarz TAfl:iecki lf!. 117, KorolP.w podc::as su:ego pobytu w Bukares::cie 
pod;;ielił się swymi cloświadc::eniami :: murar;;:ami rwnmiskimi. 

Na. :djęciu: W. W. Koro/ew poka:uje nmrar::om Bukaresztu nowe metody mu· 

nych i ofiarnych bojowników spra· r.11 batalistycznej całości. Na uwa· *) Dorka Goldkorn. Wspomnienia 
wy wolności. Już na. ławie szkol· gę zasluguje w każdym bądź razie uczestniczki' powstania w getcie 
nej pracowała w rewolucyjnej Ol'- fakt, że Dorka. Goldkom przebyła warszawsb.-im. żydowski Instytut Hi­
ganizacji młodzieżowej -p.n. ,,Spar· w getcie do ostatniego niemal dnia storyczny .w Polsce. 1951 - str. 30. 

________ ;;... _________ .;.. _________________ .,i: 

rarzy radzieckich. (T ASSJ 

Wreszcie pianobeton może służy~ 
r.a płyty dachowe dla budynków 
pmemysłowych i mieSZlkalnych, oo 
da poważną oszca.ędność w rz;ufyciu 
drrz.ewa. Dachy z pianobetonu -·ja­
ko izolator - będą znacznie „cl"eP­
lejsze". Illiż dachy z innego mate­
r.i.aru budowlanego. 

ZBLIZMl: NAUKĘ. 
DO PLACU lll.JDOW~ 

Ndewątpliwie opracowanie pol­
skiej metody produkcji pianobetonu 
oraz możliwość srLerokiego zastoso­
wania tego nieewykle praktycznego 
materiału budowlQllego na tysiącach 
plaćów budowy w naszym kraju 
je!lt osiągnięciem bardzo poważnym 
i pouczającym. 
· Możliwe ono było tylko drZliękii 
ja.k na.JściślejszeJ wsPółpraey nau­
kowców z praktykami, czego wy. 
razem w na.o;eym wypadku było pro­
wadzenie badań na terenie budo­
wy osiedla mie.52.kaniowego na Ko. 
le, przy ścisłym współdrlli.ałani.u in· 
żyniera - praktyka e robotnikami -
racjonalizatorami. · 

RZUT OKA NA PRZYSZŁOSO 

Tą nową metodą wyiprodukowa­
liśmy już kilkadziesiąt tysięcy me­
trów sześciennych pianobetonu. Jak 
dotąd, nrie wpłynęła do nas ani je­
dna ueasadniona reklamacja. Dowo­
drlli. to, że produkujemy materiał 
dobry. 

Perspektywy zastoso;an:ia piano­
betonu w budownictwie są napraw­
dę imponujące. Przede wszystkim 
- odlewanie- całych ścian domów, 
a nawet całych mniejszyeh budyu- . 
ków z pianobetonu, co o~ywiście 
może wywołać rewolucyjne zmiany 
w budownictwie. 

Szerokie zastosowanie rmaleźć 
może odmiana pianobetonu, tzw. 
beton napo'lvietl'zny, pi·zy budowie 
dróg, lotnisk, budowli portowyck i. 
iapór wodnyc\\, a to d~ki swej 
wielkiej odporności na mróz, zmia­
ny temperatury, zmiany atmosfery­
az.ne itp. 

W związku rl tymi sri:erokim:i i na­
prawdę imponującymi możliwościa­
mi wykorzystania pianobeton.u w 
budownictwie powstaje wzorowa 
wytwórnia pianobetonu, która poza 
produkcją, 2lajmie się szkoleniem 
kadr facllowców w tej ~iedzinie, a 
nadto - przy ws.P,ó1pracy Instytutu 
Techniki Budowlanej - dalszymi 
bada.niami naukowymi. 
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Ludzie o tzw. Tcrótkiej pami~ci Stafujq niera.= lekkomyślnie prJ:yslowio- w . . d cego pozwolić sobie na 1..'"'Upienie najemnika, oylo bardzo pr_z-ykr~. 
IL'Ym określeniem: „dawne, dobre CZ4$y ••• ". Zamieszczone poniiej fragmentr, J a r z m I e n A ·Z y Ta „szczodrobliwa" dusza, zdeprawowana ,przez łowców pieniąd.zct 
pamiętnika małorolnego chłopa J: Radoms=c::ańskiego pr::enios11 nas właśnie , t egoistyczny pęd posiadania, wyobrażała sobie, że jest panem me-
d.o owych „dobrych" c::asów. Jak na dło11i uka:ui'I flam one obr11J1 o1rresu • k ·b • go istnienia. Taki „gospodarz", 11Miie, slużącego, uważal za stwo-
r~qdów c~/eno-piastowskich i sa~jnych_ w .P?lsce pr=~di::::e$niowej. rui ~- I wyzys u o szarn1czego„ n~enie niższego gat·unku, nad którytn można naurągać się dowali, 
cmku wsi. Praca autora pochodzi ::: ,,Pamzętnikow cTiłopow • wydanych w 19.:15 b" • da, · • tk' · d · z b t · · 

. .. . czaseni o ie, a pozrec resz i 3e zenia u go owac mte w •1111.nym i 1936 r. staraniem t::w. Instytutu Gospodarstwa Spolec:mego. Nie b,,lo byrw.j- (Zpamiętnika małorolnego chłopa ,, D · · od t ły d · t k . · t 
• · nd · I · · " · · d · · - · garn,.,u. z1eo1 gosp arza. s a o mnie w a unze samym s o-mniei te enc1q nstytutu „oczernuzme wtroJu m.1ę Z)'WOJenn.ego, pr::ec1wnie: d k• ) . . . . . . . . . . . . · · 

instytucja t.a, podl,egajqca kompetencji wlad= sanacyjnych, niewątpliwie st4~ z pow. ra omszczańs 1ego sunklJ. LepieJ ubrane, lepieJ odżywiane, pozmeJ wsta.Jące 1 mrueJ 
rala się to i owo w pamiętnikach ,/.agodzić", ni.emniej nie udało się :::atus=o- byli tyle, że mogli nabyć dwie morgi ziemi i starą zapadającą się pracujące - uwaźaly mnie, obdart1tsa, najwyżej za czworonoga 
tcać obra..-u ~traszliwej nęlby, głodu i wysysku, jaki wyziera :e sł.ów, pisa- W ziemię chałupę. nadającego się do spa1tia na ioyrku w zgnilym barlogu ze słomy, pod 
nych rękq bezrolnego czy ówczesnej biedoty wiejskil!j. · '{Y1'2ykrycimn, sluadającyrn .się ze .starych, brudnych łachmanów. 

w: · nal . b" # • • d e'l . • ~ • W dziewiątym roku mego życia. wybuchła wojna światowa. Z początku czułem zazdrość, że one mogą nie pracować, mają kilka· 
arto i ~~ $o ie za~tęt(l~ te ~ ~ ne a~t~-~~e'J praw y, 21'.I!• W mej ikieCintiej &wiad0mo8ci nie-?iiieścilo się jeszcze pojęcie woj· naście morgów ziemi, parę koni i kilka sztuk bydła.. Lecz po pew-br tym. pl.astycmie1 uzmysłOWlc sobie przepasc, iaka. dneli zycze chłopa w bu• · l · d ·, · · · „ 'by ,..;eh bunt 

· · · · · · · · · · · · k · ,_ • k d l d k. · · t t · ·a · · nym czasie zaczę a się ro .zw ioe 1nme nienavnsc, m „. y dUJIJ.CeJ nowe, wspanwłe Jutro Polsce Ludowe1 od be:nodzie]1'1.eJ, poł ::wierzę· ny, 3a o ogromu Zw. t rzyw y u z ie3, o ez Wt .ząc pozegnanie · . t 1 • ,,, li t l . , • s"a"' ny byłe"" na 
- · d · · 1 · · _:z - · • p b . , . , • • b 7Jrzeciw yrn, co 3a...,a p1'ZY s o e, a 3a, a~uząC'IJ, ,.. „a "" cej wegetacji bie oty w1e1s •1e1 w wzo=wr:esmoue1 okee o szamilrow i fa· ojca, idącego na f1·ont, nie potrafiłem sobie uswiadomu;, że ten li· spożywanie po,'łillcóio w lcqcie przy piecu. A im starszy bylem, tym 

brykani:ów. skł ttti czlowiek idzi.e na zatracenie i pewną śmifirć w tej strasznej bardziej ból ja.kiś. wewnętrzny. rozsadzał mi piersi na myśl, że ja 

• • 

Światło d2Jienne ujrzałem pewnego sierpniowego popołudnia 
w nędznej, drewnianej chałupie krytej słomą, o glinianej po­

dłodze i zadymionych ścianaeh, gdzie promienie słoneczne wpadały 
do izby szczupłym otworem wydłubanym w ścianie z okrąglaków; 
a sprzętem jej było jedno łóżko, długa ława na kulawych nogach 
i „serwantka" z powybijanyllli szybami. 

Kiedy mogłem się już poruszać o własnych siłach, to zna.czy 
pełzać na czworakach po wyboistej podłodze pełnej kurzu i brudu, 
nie było przy mnie wtedy już tej, któi.;a w pierwszych dniach mego 
dzieciństwa u~ypiała mnie do snu swym pelnym uczucia głosem. 
Ukazywała się wtedy nad moją kołyską matka, lecz innych dzieci, 
pon której opieką pozostawiony zostałem na całe lato, podczas gdy 
moja matka bym hen, daleko w kraju innym, zarabiając krwawym tru­
dem przy upraw-ie i zbiorach pl<ntów ziemi na sól i chleb, gdyż zie· 
mia o}ców jako§ dziwnie skq,pa nie chciała dać wyżywienia glod· 
nytn swym, dzieciom. Ojca również moje dziecięce oczy nie og'lą· 
daly. Pracował on za nędzną strawę; dźwigając szyny przy budo· 
wie dworców niemieckich, ładując ciężary w dokach Hamburga lub 
kosząc zboże w okolicach Halle albo Drezna. I po latach kilku ta· 
kiego trudu, po latach tuła.cz.ki, niewolniczej katorgi i płaszczenia 
sic u stóp pruskiego obszarnika i jego sługusów, rodzice moi zdo· 
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'-zezi narodótc. mogę być tak upodlony ... Na slużbie nigd'!/ nie zaznalem nrlpc<:yn-
W czasie 'Wojny cierp-ieliś·my wielki niedostatek. Minęła wojna. ku ni spokojii, nie znalem go, ja1c ten niewolnik staroż.11tny. W le-

cie, o toschodzie slońca pędzile-m. bydło na pastwisko bez względu, 
Z pobojowisk powrócili żołnierze, lecz wśród nich b1·aklo wie1u, wie- na pogodę boso i półnago. Kiedy już sl01'ice wzbiło się wysoko ku 
lu synów i ojców, a do nicl~ należal i mój ojciec, który zginąl na poludniowej stronie, spędzałem bydło do domu, etn•mtucilnie samo 
martwym polu śmierc·i udtiszony pi·zez gazy niemieckie. uciekało. Wtedy gospodyni pęilzila mnie w pole do rielenia chwa· 

stów io prosie, lnie lub k<wto[lach. W polmlnie, po oprzątnięciu Minęła wojna. Minęły dni placzu, dni smutku i przygnębienia. 

Ludzie powoli zaczęli otrząsać się z · ruin, gruzów, powstawać jak 

duchy z uśpienia do pracy i wysiłku. 

Ziemia nasza wydawała bardzo marne plony, tak że nawet wy. 
żywić się nie było · można. Pamiętam jeszcze dziś i gdy to wspomnę 
łzy mi w oczach świecą, jak jednego razu będąc u bogatszego chło- . 
pa. zostałem poczęstowany kaszą jaglaną z mlekiem, której smak 
pamiętam do dziś i zachowam w pamięci do końca życia, jako naj­
lepszej potrawy pod słońcem. Tak wielka jest potęga głodu. 

Kiedy matka nie mogła uporać się z niedostatkiem, musiała 

oddać mnie na służbę, a. w domu pozostala tylko młodsza siostra. 
Pos.zedlem więc z węzelk·iem pod pac_lią sirrzedaó pracę swych, drob· 
nyck 'l'ąk za trochę ckruch6w chleba. Lata slużby byly d'la mnie 
ncijcięŻ8Zlfi szkołą ~ycia,. Przebywanie u chłr-11a bogatszego, mogą· 
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swiń, umyciu 'Ylaczyń kuchennych, i opęrf i!rm znów bydło. I tak 
było dzieii po dniu, tydzie1'i po tygodniu, bez odpoczynku, bez jed· 
nej wolnej chtcili przez całe dwa lata służby. W drugim roku sluż­
by - tj. 1.0 szesnastym roku życia, zaczęli mnie zaprzęgać do coraz 
cięższych robót. 

Mój pracodawca oświadczył mi, że jeśli chciałbym pozostać 
dłużej u niego 'to mogę, lecz przez zimę muszę być tylko za życie. 
Ten pobożny chłop, który chodził stale .z różańcem w garści i że­
gnał się przed jedzeniem i rozpoczęciem każdej czynności nie rozu­
miał, że niesprawiedliwe bylo pracowanie przez „boży rocek" ~a 
cajgowe portki i dwoje trepów (jedne na codzień i drugie na śioię• 
to), sypianie w stajni na barłogu, tym .ba1·dziej •wiedzieć n~e c~cial, 
~e praca ,,ino za życie" byl<iby wyzyskiem godnym patryc3u~ow. 

Proponowanych mi warunków nie przyjąłem i pomimo czeka· 
jącego mnie w domu gorszego niedostatku - odszedłem. . 

(D •. c. n.); 


